
Potężny huragan

Polu miowo - zachodnią część 
stanu Wisconsin nawiedził w 
czw^tek potężny huragan, który 
zmiótł z powierzchni ziemi rrua 
steczko Colfax i wyrządził ol­
brzymie szkody w kilku innych 
miejscowościach. Dotychczas 
spod gruzów domów wydobyto 
20 osób zabitych. a d0 szpitali od 
wieziono okolo 1 " osób rannych. 
H agan zniszczył całkowicie <y 
koło 200 domów.
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reminiscencje, wnioski z podróży do Bułgarii. Weg ier i Rumunii pióra red. 

Stanisława Sokołowskiej — podajemy na str. 3.

Artyleria i czołgi 
ostrzeliwują powstańców

KAIR (PAP)
Wieści napływające z Libanu są sprz^zne i zarówno 

wojska rżąc owe, jak i powstańcy twierdzą, że zwycięst­
wo jest ich udziałem.

żądamy niepodległości
Wizyta generała w Constantine i Bone

Delegacja

ekonomistów
w Polsce

Co słychać 
w 

kopalniach?
S Zainteresowanie konfe­

rencjami samorządu robotni­
czego wzrasta z dnia na 
dzień. Najwięcej konferencji 
zorganizowano w kopalniach 
j przedsiębiorstwach, podle­
głych Ministerstwu Górnic­
twa i Energetyki. Przewiduje 
się. iż konferencje samorządu 
robotniczego powołane będą 
do życia w skali całego prze" 
myslu węglowego najpóźniej 
do 20 czerwca br.
• Kop. „Wesoła“ postawiła 

sobie Za punkt honoru pod­
nieść jakość węgla, któr* ze 
względu na warunki geologi­
czne pozostawia wiele do ży' 
czenia Staraniem kierownic­
twa kopalni zabudowano na 
sortowni dwa nowe przesie­
wacie oraz przebudowano sy 
stem taśm przebierczych. Ta­
śmy o 800 mm szerokości zo­
stały tak skonstruowane że 
jednocześnie odprowadzają 
węgiel i kamień. Wprowadze­
nie nowych taśm ułatwiło 
pracę kobiet na sortowni, po­
prawiło jakość węgla oraz 
podniosło wydajność ogólną 
kopalni. Dzięki podniesieniu 
jakości węgla cena tony wę­
gla wzrosła o H «1*
• Przesuwanie przenośnik» 

zgrzebłowego w całości na 
ścianie ma zasadnicze znaczę 
nie w dążeniu do skrócenia 
cyklu produkcyjnego. Jed­
nym ze snosobÓw szybkości« 
wej przekładki przenośnika 
bez demontażu jest użyci© 
wielokrążków linowych Spo­
sób ten zapoczątkowano w 
kop. ..Michał“ Przez zastoso 
wanie urządzenia wielokrąż­
kowego 1 wykorzystanie siły 
pociągowej łańcucha zgrze­
błowego załoga ścianowy wy­
konu ir codziennie dw* cykle 
ii7vskuiac poctęn 2JO mb. na 
dobę. Okazu ic się. żp przesil 
niecie nanedu wraz z trasą 
tnva 2 minuty, zaś czas przy­
gotowania ok 10 minut.
• W kop. ..Paweł“ przepro 

wadzono n»-ńbv r protntvpem 
pompy FW-S0. opracowanej 
pr*ez Instytut Do«wiademain© 
- Konstrukcyjny PW w Oliwi 
cach Pnmpv te służą do od­
wadniania przodkowych wy­
robisk górniczych Pomna wy 
posażona jest w urządzenie 
samostemiace. które za porno 
cą elektrody sterowniczej 
wlączn lub wydarza napędza­
jący pomne silnik elektrycz­
ny. w zależności od poziomu 
zwierciadła wody w wvroh\s- 
ku. Seryjnej prodnkcii Irk- 
kirh nomn przenośnych pod­
jęła sie Zabrskx Fabryka Ma 
szyn Górniczych.
• .Chwałowice“. to druga 

kopalnią po ..Kleofasie“, po­
siadająca największą ilość 
kombajnów. „Chwałowice“ 
posiadają obecnie w ruchu fi 
kombajnów co pozwoliło uzy 
skać załodze bardzo wysoką 
wydajność — 1500 kg ną ro- 
boczodniówkę.

Zmechanizowanie procesów 
produkcyjnych skłoniło za­
łogę do szerszego stosowania 
obudowy stalowo-członowej^ 
Nowy system obudowy obni­
ża pracochłonność ł przynosi 
poważne oszczędności drew­
na Obliczono, iż zastąpienie 
obudowy drewnianej, obudo­
wą stalowo - członową przy­
niosło na jednej ścianie 3408 
m sześciennych oszczędności 
drewna.

• Kop. „Kościuszko“ jedną 
trzecią swego dziennego urób 
ku wydobywa przy pomocy 
wody Od lipca nastąpi rozsze 
rżenie hydromechanizacii. w 
związku z czym wydobycie 
przy pomocy systemu wodne­
go wzrośnie do 50 proc Przez 
zastosowanie hcdromecha- 
nizacji kopalnia zlikwidowa­
ła 4180 mb. konstrukcji taś­
mowej ponad 9 km taśmocią 
gów. szereg przenośników ha 
mującvrh — PZH i 650 mb. 
trasy itp.

Załoga nabiera coraz więk­
szego przekonania do hydro- 
mechanizacji. ponieważ urzą­
dzenia wodne są mniej skom 
plikowane. koszty inwestycyj 
ne są niższe, a przy tym gwą 
ran tują lepsze bezpieczeń­
stwo pracy i wyższą wydaj­
ność. (bp)

Notatki,

PARYŻ (PAP)
W czwartek generał de Gaulle w otoczeniu członków rządu i wyższych 

wojskowych przybył do Constantine, która zgotowała mu, podobnie jak Algier, 
uroczyste powitanie. Generałowi towarzyszyli m. in.: 
Jacques Soustelle, general Salan, zastępca ministra 
obrony Guillaumat, minister do spraw Sahary, Le­
jeune i minister stanu Jacquinot.
Na lotnisku Constantine de 

Gaulle powitany został przez 
członków Komitetu Ocalenia 
Publicznego“. Droga prou adzaca 
dr centrum miasta udekorowana 
była flagami i tukami triumfal­
nymi- Na p'aee de la Breche 
przed gmachem teatru miejskie­
go wzniesiono estradę, wokół któ 
rej zgromadziły się osobistości 
c; wilne i wojskowe; obecny był 
również arcybiskup Constantine.

Nisko nad tłumem krąży, heli- 
koptei zrzucając ulotki. Przez, 
głośniki nadawano hasła pod­
chwytywane urzez tłum, ozlega- 
ty się okrzyki. „Soustelle Sou- 
ątelle!“.

De Gaulle przybył w otoczeniu 
orszaku miejscowych notabli 
■wyższych wojskowych armii 
wschodnio-algiersikie; Wśród o- 
wacji i zaintonowanej przez ze­
branych -Marsy liankf generał 
przeszec 1 przed frontem oddzia-

Glos
Algierii 
Maroka 
i Tunezji

. KAIR (PAP)
Obradujący w Kairze 

komitet koordynacyjny Al 
gierskiego Frontu Wyzwo­
lenia Narodowego w komu 
nikacie opublikowanym w 
czwartek wieczorem odrzu 
cii propozycje wysunięte 
przez generali d Gaul- 
le‘a w związku ze sprawa 
Algierii. Komunikat stwier 
dza m. in., że de Gaulle 
ponosi całkowitą odpowie­
dzialność za kontynuowa­
nie wojny w Algierii i jej 
ewentualne rozszerzenie 
na obszar całej Afryki Pół 
nocnej.

Rzecznik Algierskiego Frontu 
Wyzwolenia N nręąo wego w Kai­
rze oświadczył: ..Odrzucamy ka­
tegorycznie propozycje de Gaul- 
le'v Chcemy całkowitej niepo­
dległości I wolności".

-Szef kairskiego biura WN. 
El.ninadi oświadczył że Ugier- 
rzyć y nie przewidują możliwości 
wejścia do ewentualnego „fran­
cuskiego kommonweaithu“.

Front Wyzwolenia Narodowe­
go— powiedział Elminadi — nie 
weźmie pod uwagę żadr.. n im­
perialistycznego planu, kton w 
J: dkolwiek sposób przywiązy­
wałby Algierię do Francji- Dal 
on już wielokrotnie do zrozu­
mienia że jego jedynym celem 
jest niczym nie uwarunkowana 
niepodległość Algierii.

łów prezentujących broń pod 
dwoma lukami riumfalnymi z 
napisami w języku francuskim i 
arauskim, kierując się ku try­
bunie- Przechodząc salutował 
sztandar woj.sk spadochrono­
wych i oddziały innych formacji 
zgromadzone na placu.

Generał Gilles, naczelny do­
wódca okręgu Constantine, do­
konał uroczystej pr( zentacji de 
Gaulle'a, któr; niezwłocznie za­
czął przemawiać.

Wszyscy ludzie którzy żyja 
tutaj, powinni mieć jednakowe 
prawa i jednakowe obowiązki
— powiedział general de Gaulle-
— Nie można dokonać żadnego 
wielkiego dzieła bez wielkiegt 
poruszenia ducna i umysłu. W 
Algierii roznieciło się takie po­
ruszenie- Czynnikiem rozstrzyga­
jącym stała się tu obecność lo­
jalnej, uczciwej i zdyscyplino­
wanej armii francuskiej. Skąd 
wzięło początek to poruszenie? 
Wzięło ono początek z ducha 
Francji. Rząd Republiki Francu­
skiej powinien wiec przyjąć do 
wiadomości te fakty i spełń'" 
swój obowiązek zaczynając od 
tego, co musi być zrobione w 
Algierii i gdzie indziej.

Nie będzie żadnych przywile- 
low dla żadnej kategorii ludno­
ści oświadczył dalej de Gaul­
le. W ciągu trzech miesięcy 10 
nąiliołtów Francuzów żyjących w 

igierij weźmie wraz z cała 
Francją udz' ił w wielkim refe­
rendum przeprowadzonym w ra- 
: lach jednego kolegium. Framcja 
tąrznie z Algierią zadecyduje 
wówczas o swym losie. Wy­
brani zostaną tu. xtdobnie 
jak wszędzie, przedstawiciele 
przyszłych władz państwowych. 
Wyboru tego musi d< konać 
10 milionów algierskich Fran­
cuzów bez stosowania żad­
nych rozróżnień. Z przedstawi­
cielami omówi się wszysłko. co 
trzeba uregulować v tym kraju, 
tak by wszystko szło jak nale­
ży. Chodzi o to, aby w tej mani­
festacji odnowy wzięli udział 
wszysc’ Francuzi zamieszkali w 
Algierii, nawet ci. którzy w p»W. 
stęp'» rozpaczy chwycili za bron.

Wolność, równość, braterstwo
— zakończył dc Gaulle. Niech 
żyje Republika! Niech żyje Fran­
cja! Te ostatnie słowa zastały 
podjęte przez tłum.

Przemówienie generała przery­
wane było oklaskami i okrzyka­
mi: „Soustelle“- Następnie od­
czytane zastało tłumaczenie prze 
mówienia w języku arabski n, 
któremu uważnie przysłuchiwała 
się ludność muzułmańska. Jak 
podaje sprawozdawca agencji 
Franc« Pt esse, w uroczystościach 
w Algierze uczestniczyło około 
15 proc; ludności muzułmańskiej, 
w Constantine natomiast — oko­
ło 30 proc Byb to głównie daw­
ni kombatanci w otoczeniu ro­
dzin. Agencja dodaje. że w Con­
stantine. w przeciw.eńsitwie do 
Algieru zamieszkałego głównie 
przez Europejczyków, muzułma­
nie stanowią 80 proc- ogółu miesz 
kańców.

Tłum oczekiwał przemówienia 
Soustelle'a, które jednak nie zo­
stało wygłoszone Uroczystość 
zakończyli sie dość szybko. Ge­
nerał de Gaulle powrócił do ho­
telu. w którym się zatrzymał, 
dalszym etapem jego podróży 
bylo Bone. W czwartek wieczo- 
-em de Gaulle powróci! do Al­
gieru-

PARYŽ (PAF)
..Gazette de Lausanne" ooubli 

kowala oświadczeni" jedneg. z 
przywódców FWN. Ferhata 5b- 
basa w związku z przemówie­
niem de Gaulle'a.

Jeżeli Algierczycy pochodzenia 
francuskiego są szczerzy — za­
pytuje Ferhat Abbas — czemu 
nie praj łączą się de Republiki 
Algierskiej, di ojczyzny wsp’1- 
ne.i dla wszystkich? Łatwi: jest 
mieszkać 800 tysiącom ludzi po­
chodzenia europejskiego wraz z 
tt milionami Algierczyków w 
wolnej Algierii, niż scalić z Frań 
eją 10 milionów muzułmanów. 
Jesteśmy w Alg "rii. nie jesteś­
my we Francji- Francuzi zarzu-

(Dokończeme na str. 2)

WARSZAWA (PAP)
4 bm. przybyła do Polski z re­

wizytą d«!« ;acja planwtów i !i- 
nansowców Jugosławii. Na czele 
delegacji stoi przewód niecący ra 
dy dla perspektywicznego planu 
społecznego — Avdo Humo 
skład delegacji wchodzą; sekre­
tarz dla spraw finansów Bośni i 
Hercegowiny — Hairę Ka-petano- 
wić oraz podsekretarz stanu i za 
stępc« ďvrektora związkowego 
biui Jla planowania gospodar­
czego - Bořivoje Jelić

Na lotnisku delegację wita r. 
minister finansów Tadeusz D'-.

■ich «raz wiceminister Julian 
Kole. J .

Obecny był ambasai Federn 
cy jnei Ludowej Republiki Jugo­
sławii - Rate Dugonjić.

Pidczas tk. 10-d. dowego poby 
tu delegacja jugosłowiańska 
przeprowadzi rozmowy dotyczą- 
r systemów planowania i iman 

*ow pbydwu krajów.

Uniwersytety ludowe mają 
już naszyi i kraju wie let­
nią piękną tradveji. stusz e 
nazywane są .szkołami życis 
uczą bowiem młodzież samo- 
dzi Inosci myślenia 1 zaradnoś- 
ci życiowej, zapoznają w spo 
sób teresujący z otaczającvm 
światem i najważniejszTI« 
tu Inyntl zagadnieniami t> ■>- 
tvcznvml, .. sspodarczvinj j o- 
świ. iłowo-kulturaln mil Uniwcr 

rtety ludowe mają charakter 
liczelnl regionalnych, uwzględ­
niaj wiec w rogramie nau- 
czftnla wiadomo^ -, n własnym 
regionie o jego hisłoi Folklo­
rze kulturz- a także upo-

Sprawozdawca parlamen ■ 
tamy PAP informuje: jak 
przewiduje się w kuluarach, 
wyznaczcne na piątek 6 bm. 
24 z kolei posiedzenie Sej­
mu PRL potrwa 1 dzień.

Porzjłdek obrad tego pooteďze- 
nła już opublikowany« został ostat­
nio uzupełniony przez prezydium 
Sejmu o dwa dalsze punkty. Od­
będą się mianowicie pierwsze czy­
tania dwóch przesłanych ostatnio 
do łaski marszałkowskiej rządo­
wych projektów ustaw: o zmianie 
ustaw o czasie pracy w przemy­
śle i handlu oraz zmianie dekre­
tu o niektórych prawach 1 obo­
wiązkach pracowników kolejowych.

Największe zainteresowa- 
me budzi pierwszy punkt 
porządku dziennego: spra­
wozdanie prezesa Rady Mi­
nistrów z narady polityczne­
go komitetu doradczego 
państw — stron Układu 
WarszawsKiego w Moskwie 
oraz z podróży polskiej dele 
gacji partyjno-rządowej do 
Bułgarii, Węgier i Rumunii.

Poslow.e przewidują, że 
nad sprawozdaniem toczyć 
się będzie dyskusja, w któ­
rej zabiorą głos przedstawi­
ciele trz> “ch klubów posel­
skich, a także posłowie bez­
partyjni.

W oLcjalnym komunikant i 
władz libańskich twierdza się. e 
lotnictwo rządowe ostrzeliwano 
w środę i w czuartek przed po­
łudniem oddziały powstańcze. 
Komunikat ten podaje, że na 
różnych frontach oddziały rządo­
we wspierane były ogniem arty­
lerii i czołgów.

Wymienia się miasto Saida jar 
ko teren zaciekłych walk Uow ■ 
nież w Bejrucie toczyły się wal­
ki ulicz e. Wojsk rządów o- 
strzeliwały niektóre dzielnic» 
ogniem artylerii- W Bzjrucie 
działa sąd wojsKOwy. Obowiązu 
je ścisła cenzura prasy.

Przywódca sil powstańczych 
w południowym Libanie. Ahmed 
El-Asad, oświadczył przedsta­
wicielowi Syryjskiej Agencji in­
formacyjnej. że siły powstań­
cze kontrolują dwie trzeci« tery 
torium Linanu Władza rządu li­
bańskiego na północy utrzymuje 
się jedynie w rejonie Sgorta, w 
Libanie środkowym rejon Bekaa 
znajduje sic całkowicie , rę­
kach powstańców, zaś w Bejru­
cie siły rząuowe kontrolują jedy­
nie pałac prezydenta i gmachy 
rządowe- Pozostałe zaś dzielnice 
miasta są opanowane prze.- pow­
stańców.

Z Damaszku donoszą, te do 
portu w Bejrucii przybyło w śro 
dę kilką brytyjskicl łodzi torpe 
dowych z ładunkiem broni i ai.iu 
nieji dla wojsk rządowych.

W czwartek przewodniczą cy 
parlamentu libańskiego „głosił, 
żc w dniu 24 lipca odbędzie się 
nadzwyczajne posiedzenie parla­
mentu w cedu dokonania wyboru 
nowego prezydenta- Jak wiado­
mo. powstanie wybuchło w Liba­
nie na znak protestu przeciwko 
zamiarowi „becnego prezydenta 
Chamouna przedłużenia gwej ka 
dencji w drodze zmiany kons'y 
tucji. Zapowiedź wyboru nowego 
prezydenta uważana jest « co­
lach polityczni ch Kairu 1 Da­
maszku za próoę uspokojenia li­
bańskiej opinii publicznej-

Linia lotnicza
Moskwa - Bruksela
5 bm. w Moskwie podpisano 

porozumienie w sprawie urucho­
mienia regularnej komunikacji 
lotniczej między Mockwą 1 BruK 
seią. 8 bm; nastąpi otwarci« 
linii lotniczej Moskwa — Bruk­
sela.

Strażacy próbują nowy sprzęt. Foto: Makal

Strażacy uzbrojeni
w nowoczesne

motopompy

uch) dzeniC i śn agi

człon- 
z ob- 
moto- 
przez

pomp. Jak wvnika relacji tow. 
Jerzego Ziętka i płk. Komorow- 
sKiego, jeszcze w bieżącym roku 
stacje strażj i ożarnych w na­
szym województwie otrzymają 
dalsza ilość sprzętu. Niezależnie 
od tego (w wielu gromadach) 
podjęta została akcja budowy 
zbiorników na wod<. P owadzi 
się ponadto prace nad instalowa­
niem przeszło ZO.noo gromochro- 
nów i zalesianiem otwartych 
przestrzeni- Z cieKawostek czy­
sto .,těch ncznych“ należy tutaj 
wspomnieć ze jeszcze w bieżą­
cym roku komendy straży pożar­
nych w Katowicach. Częstocho­
wie 1 Bielsku wyposażone x»ta- 
ną We właśni radiostacje, które 
wydatnie usprawnią niezmiernie 
ważny w tej trudnej pracy pro­
blem łączności,.

Na miejscu, w obecności z-ry 
przewodnie 'acego Prezydium Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej tow. 
Jerzego Ziętka oraz komendanta 
Woiewódzkiej Straży Pożarnej w 
Katowicach pik- Komorowskiego 
przeprowadzono dwugodzinny in­
struktaż. w czasie którego 
kow e OSP zapoznali się 
sługą nowoczesnych 31 
pomp, wyprodukowanych 
Wytwórnię Sprzętu Mechaniczn 
go w Bielsku-Białej- Instruktaż 
zakończono pokazem działania

z: l

motopemr i efektownymi ćwi­
czeniami miejscowej Ochotniczei 
Straży Pożarnej.

Oprócz 31 motopomp przeka­
zano również bliski' 9 tysięcy 
metrów węży. 25 szUik prądow­
nic planowy-h i ookaźną Ilość 
ogumienia dla wozów gaśni­
czych.

Snrzet li n przydzielono przede 
wszystkim stacjom OSP najbar­
dziej „palnych" powiatów w na­
sz'r. województwie, do których 
zaliczar.-v; częstochowsKi. mysz­
kowski, kłobucki i zawierciański.

O rozmiarach szl.ód. jakie co­
rocznie wyrządzają n naszym 
terenie pożary, najlepiej świad­
czą cyfry Wystarczy tutaj wspo­
mnieć, że na p-zestrzeni ostat- 
n‘ch iedmiu la’ miało miejsce 
na Śląski- 8-258 pożarów, które 
przyniosły łącznie straty zamy- 
k; ice się kwotą 88 milionów 
67 rrsięcy złotych

Obecnie, ofiarne załogi za-wc- 
dowych i ochotniczych straży po­
żal nych. dv; panują już coraz 
większą Ilością nowoczesnego 
spi zętu, niezbędnego do walki z 
groźnym żywiołem. Podczas gdy 
w 1939 roku nasze województwo 
dysponowało jedvnie 40 samo­
chodami i 150 motopompami, w 
dnít. 1 stycznia br. stan posia­
dania wyrażał się liczbą 237 sa­
mochodów gaśniczych i 879 moto

W środę przekazano w 
■■ Czeladzi przedsta­

wicielom Ochotniczych 
Straży Pożarnych z te­
renu naszego wojewódz­
twa pokaźna ilość cen­
nego sprzętu o łącznei 
warwści 1.800.000 zł.

w Jugosławii
Po dli otrwalych upaiach za- 

»anov aly w lugoslawil chłody 
W północnych okr :gach kraje 
od dwóc dni padają deszcze, a 
w górach mmmII śnieg, którego 
warstwa docnodzi do Ił cm.

Chruszczów proponuje Eisenhowerowi
miliardowe transakcje
handlowe

(Dokończenie na str. 2)

W USA

Izba Reprezentantów
przeciw redukcji

NOWY JORK 'PAr>)
W Tzbię Reprezentantów Kon­

gresu USA odbyło «ię 4 bm glo­
sowanie nad propozycją prezy­
denta Eisennowera, by zreduko­
wać w eiagu najbliższyci 12 mie 
sięcy liczebność amerykańskich 
wojsk lądowych o 30 tys. ludzi, 
tj. z 900 do 870 tysięcy. 108 glo­
sami przeciwko 79 Lzba Reprezen

wjjsk Iqdowvch
tan#ów uchwaliła poprawkę do 
budżetu ministerstwa obrony- u- 
możliwiającą utrzymanie liczeb­
ności wojsk lądowych na dotych 
czasowym poziomic- Poprawka 
ta przewiduje zwiększenie po- 
wvžazego budżetu (który w myśl 
p-ojektu rządowego wynosić 
miał 38 miliardów 310 milionów 
dolarów) a i)9 miuonuw dolaiów-

MOSKWA (PAP)
W dniu 3 czerwca ambasador ZSRR w Stanach 

Zjednoczonych, M. A. Mienr.zikow. złożył w Depar­
tamencie Stanu USA list przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR N. S. Chruszczowa do prezydenta 
Eisenhowera w sprawie rozszerzenia stosunków Han­
dlowych między obydwoma krajami.
List stwierdza m. in., że w 

wypadku odpowiedniego poro­
zumienia stron Związek Ra­
dziecki rnóglb- w ciągu naj­
bliższych la1 dokonać w Sta­
nach Zjednocz« rych zakupu 
urządzeń i różnych matei ialow 
na sumę kilku miliardów dola­
rów.

„Związek Radziecki — głosi 
list — mógłby dokonać w USA 
poważnych ząkupów urządzeń 
i materiałów w celu przyspie 
szenią realizacji nowego. ob­
szernego programu rozwoju 
produkcji artykułów powszech­
nego użytku".

Dalej list wyszczególnia ro­
dzaje urządzeń i tow; -ów. któ­
re Związek Radź eck gotów 
jest zamówić w USA. ZSRR 
ma możność uregulować należ­
ność za te urządzenia 1 towarv 
własnymi dostawami towarów i 
nowoczesnych ' rządzeń potrzeb­
nych Stanom Zjednoczonym, m. 
in. rudy chromowej i manga­
nowej, ferrostopów, platyny I 
innych.

Rząd radziecki nroponuje Sda- 
nom Zjednoczonym współpracę 
w dziedzinie produkcji materia- 
lów syntetycznych i wyrobów z 
tych materiałów- Współpraca ta 
mogłaby się rozwijać w następu 
jących kierunkach:

♦ ZSRR zakupiłby w USA 
urządzenia przemysłowe, m. in- 
kompletne urządzenie fabryk wy 
robów syntetycznych.

♦ ZSRR zawarłby porozumie­
nia z firmami w sprawie nabycia 
poszczególnych licencji, w spra­
wie zanroszemia specjalistów 
iimerykańsikich do pracy w przed 
siębiorstwach radzieckich w cha 
rakterze konsultantów w dzie­
dzinie produkcji niektórych mate 
rialów syntetycznych, w snrawie 
zapoznania specjalistów radziec­
kich z produkcja tych materia­
łów i wyrobów. Związek Radziec 
ki ze swej strony gotów jest u- 
możliwić specjalistom amery­
kańskim zaznajomienie się z o- 
siągnięciami ZSRR w tej dziedz.- 
nie.

♦ Można by zorganizować spo* 
kania uczonych i specjalistów 
amerykańskich 1 radzieckich w 
celu omówienia problemów pro­
dukcji materiałów syntetycznych, 
organizacji wystaw, na których 
byłyby eksponowane próbki ta­
kich materiałów i wyrobów z 
tych materiałów,

♦ Uczeni radzieccy mogliby 
brać udział w pracach badaw­
czych instytucji naukowych 
USA, zaś uczeni amerykańscy 
— w pracach radzieckich insty­
tucji naukowo - badawczych, a

wszcchnlają ""wodową worozę 
rolniczą (rolnictwo oq i' - 
two. hodowla — dla młodzieży 
męskiej, nrowadz.enle tospodar 
siwa domowego. goti. vanta, 
szycia drobili dwa — d'a mło­
dzieży żeńskiej), r" -ną ta­
kich .szkól życia" stal się Lu­
buski t niwcrs> et Ludowy W 
twarty dl i młodzieży wieiskiej 
w lutym br.

Na zdjęciu: Słuchacze Lubu­
skiego Uniwersytetu Ludowego 
w Rowie Żagańskie 1 K. zed swą 
ur dni mieszczącą alę w za- 
nytkoti cm zamku.

FOT - CAF

Wiadomości 
sportowe 
czytaj na str. 2.

Algierski Front Wyzwolenia Narodowego: Walki uliczne
Odrzucamy plan de Gaulle’a w
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Z GÓRY ściany przez 
okno, które roniło 
właściwie wrażenie 
strzelnicy, gęsto prze 
nlecionej drutem kol 

czastym. światła miasta rłabo 
«-.świetlały pomieszczenie. Był 
wieczór. Smugi na suficie i 
ścianach tańczyły przed moi­
mi oczami. Gorączka rysowa­
ła przede mną niesamowite 
obrazy z płomieni. Mimo nie­
słychanego wprost wyczerpa­
nia nie mogłem spać; wstrzą­
sały mną nerwowe dreszcze, a 
V ywołanć gorączką „płonące 
chimery'1 męczyły umysł. W 
korytarzu mówiono o mnie: — 
Dasz mu pić. troszeczkę co eo 
dżina. niedużo, gdyż może 
się wykończyć

leden ze spadochroniarzy, 
który mnie tu przyprowadził, 
młody człowiek z akcentem 
metropolii, wszedł do celi nio­
sąc koc któr-rr mnie przy­
krył. Dał m pić; bardzo mało, 
nie czułem już navet pragn - 
nia. — Czy nie interesuje cię 
propozycja generała M ? — 
spytał Głos jego nie bvł głosem 
wroga. — Dlaczego nie chcesz 
nic mówić? Nie chcesz zdra­
dzić swoich przyjaciół? Trze­
ba być naprawdę bardzo od­
ważnym, żeby to przetrzy­

mać. Spytałem go. jaki mamy 
dzień' był piątek wieczorem, 
zaczęto mnie torturować w 
środę.

Na korytarzu słyszałem cią­
gły ruch, kroki okrzyki, prze­
rywane od czasu do czasu 
ostrym głosem porucznika 
Ir... wydającego rozkazy. Na­
gle usłyszałem straszny krzyk, 
bardzo blisko mnie, prawdopo 
dobnie w celi znajdującej się 
po drugiej stronie korytai za. 
Kogoś męczono. Kobietę. Wy­
dawało mi się. że po .naję głos 
Gilberty. Dopiero kilka dni 
później dowiedziałem się, że 
to była pomyłka.

Męczono ludzi przez całą 
noc do brzasku. Przez zam­
knięte drzwi słyszałem krzy­
ki, skargi, tłumione prrez kne 
hle, przekleństwa i uderzenia. 
Dowiedziałem sic wkrótce, że 
to nie była jakaś wyjątkowa 
noc, lecz normalna pow» :ech- 
na noc w tym domu. Krzyki 
DÓlu były częścią normalnych 
dźwięków, jakie rozlegały się 
w tym „centre de tri“ i żaden 
ze spadochroniarzy nie zwra­
cał nawet na nie uwagi; wąt­
pię jednak, czy znalazłby się 
choćby jeden więzień, który 
by nie płakał tak jak ja z nie 
nawiści i hańby, słuchając

po raz pierwszy krzyków mę­
czonych ludzi

Byłem na wpół przytomny. 
Zasnąłem dopiero nad ranem, 
aby obudzić się brrdzo późno, 
wówczas gdy spadochroniarz 
z poprzedniego dnia przy­
niósł mi ciepłą zupę moje 
pierwsze pożywienie oa środy. 
Z trud« m przełknąłem kilka 
łyżek: wargi, język, podn e- 
bienie znajdowały się ciągle 
jeszcze w stanie zapalnym po 
„kuracji“ elektrycznej. Inne 
rany — oparzelizny na pod­
brzuszu — na pkrsi, na pal­
cach zaczęły się jątrzyć. Spa­
dochroniarz zdjął ze mnie kaj 
danki i wówczas przekonałem 
się, że nie mogę poruszać le­
wą ręką Prawe ramię bola­
ło mnie i nie pozwalało podno 
sić ręki.

Późnym popołudniem zoba­
czyłem moich katów. Można 
by pomyśleć, że wszyscy umó 
wili sobie spotkanie w mojej 
celi. Znaleźli się wszyscy: 
żołnierze, oficerowie, nawet 
dwóch cywilów (prawdopodoh 
nie z wywiadu), których jesz­
cze nie widziałem. Zaczęli pro 
wadzić rozmowę między sobą, 
tak jakby mnie przy tym nie 
było

— A więc nie chce mówić? 
odezwał się jeden z cywilów.

— Mamy czas, oaezwał się 
kapitan, wszvscy oni tacy są 
na początku: po miesiącu, 
dwóch, lub trzech zacznie mó­
wić

— To jest ten sam gatunek 
co Akkache czy Elyette Loup, 
odt zwał się inny. Pragnie być 
.bohaterem'1 i mieć w przy­

szłości tablicę pamiątkową na 
jakimś tam murze.

Obecni roześmieli się.
Odwracając się do mnie, 

stwierdził z uśmiechem'
— Ale cię przyzwoicie załat 

wiono.
— To z jegc własnej winy, 

odezwał się porucznik Cha...
d. e. n.

Uroczysto/ci
Bożego Ciała

WARSZAWA. (PAP).
5 brr. odbyły się w całym kra­

ju tradycyjne rel.gijne obchody 
święta Bożego Ciała.

W stolicy tlum'" wiernych już 
cd wczesnych godzin porannych 
napływały z różnych stron mia­
sta w kierunku pl. Zamkowego. 
W katedrze metropolitalnej sw. 
Jana odbyło eie x-zyisste na­
bożeństwo. w czasie którego ca ■ 
zatne wygłosił pi—mas Polski, 
kardynał Stefan WvszyiYki Na­
stępnie przy dźwiękach dzwo­
nów wymszyła procesja na Kra- 
kowsKio Przedmieście, gdzie 
wzniesione zostały ołtarze.

Procesję prowadził prymas "■>! 
ski, kardynał Stefan Wyszyński. 
Obok licznych księży i zakonni­
ków wzięli w mej udział człon­
kowie różnych bractw religij­
nych oraz tłumy wiernych.

Podobne uroczystości w d liu 
y.ięta Bożego Cfa’a odbył- 

się również w innych miastach 
naszego kraju.

Zachodnio-niemieccy

artyści i lekarze po powrocie
z Hiroszimy i Nagasaki

Nie! Nie! Nie!
być

Głos Algieri i
bazy

rakietowe Rozmowa

w NRF von Brentano
huiles

DO

Jednostka
rakietowa USA

Nowa seria motorowców
ze Stoczni Gdańskiej

Chruszczów

POWIEŚĆ
Iwaszkiewicza
w

'•wtó­

rni 
dc 
że

ficjalna p.-asa algiersKa oczj-. 
wiście wyraża głośny entu-jazm 
i nie szczędzi sUw uznania dla 
przemówienia de Gaulle a.

— pi- 
oficjal 
part ii

„Al

płk 
Aj»-

politycy, naukowcy,

GDAŃSK (PAP)
Rosnąca konkurencja na światowym rynku okrętowym wy_ 

m-ga >d naszych stoczni stałego unowocześniania budowa­
nych jednostek. Długie serie statków, które budowała np. 
Stocznia Gdańska (przy wprowadzeniu nieznacznych zmian) 
należą już do przeszłości. Obeonię na kažďvm niemal statku 
w mniejszym lub większym stopniu wprowadza się z inicja­
tywy stoczni lub na życzenie armatora coraz to nowe udo­
skonalenia.

sza jednostk- amerykańska w 
Europie uzbrojona w lego ro­
dź.-ju rakiety.

Rakiety „R.dstone“ mają za­
sięg około 3511 km. Mogą 
uzbrojone w głowice z ładun­
kiem atomowym.

Towarzyszący w podróży 
UsA prezydentowi NRF Heusso 
wi nister spraw zagrar -z- 
nych NRI von Brentano, odbyl 
w czwartek rozmowę z Duue- 
se’ i.. W kolach dziennikarskich 
twierdzi się, że tematem rozmo­
wy była sytuacja europejska, 
sprawa kolejnej wizyty Adenaue 
-a w Was ngtonie, a także pro­
blem kc. pów utrzymani» wojsk 
amerykańskich w NRF. Koszty 
te yynoszą obecnie 77 m lionów 
dolarów rocznie i Republika Fe­
deralna odmawia ich płacenia. 
Przypuszczalnie poruszono także 
sprawę przyspieszeń a zbrojeń 
NRF, albowiem zdaniem Departa 
mente Stanu, rRF rozbudowu­
je swój potencjał militarny zbyt 
wolno“-

Kon- 
1 w

han- 
i USA 

■wywołała pewne trudności, jeśli 
chodzi o wznowienie przez firmy 
Amerykańskie zakupów towarów 
radzieckich w dużych ilościach, 
ZSRR jjotów Jest w «a.lbHższirh 
jatach zakupywać więcej towa­
rów amerykańskich, niż sprz< da 
wad własnych.

Lis« głosi w zakończeniu, że 
rząd radziecki żywi nadzieję, iż 
pomyślny rozwój handlu «.adziec 
ko - amerykańskiego stałby się 
'słotnym czynnikiem ogólne co 
ożywienia handlu międzynarodo 
wego.

NOWY TORK. (PAP)
Według doniesień z Waszyng­

tonu, Senat przyjął projekt usta 
wy o przekazaniu dla tymczaso­
wi go ko~zystania „zatxrzvjažnio- 
nym pańs.wom” 43 okrętów wo­
jennych.

„Die Welt“

Dowództwo naca lne t *>jsk 
amerykańskich w Europie, 
mieszczące się w Heidelbergu 
ogłosiło, że w najbliższym cza­
sie przybędzie do Niemiec za­
chodnich jednostka amerykań ■ 
eka iiTporażona v rakiety ty­
pu „Redstone“. Będzie to pierw

(Dokończenie z* str. 1) 
to w celu wymiany doświadczeń 
1 wspólnego opracowywania no­
wych rodzajów materiałów syn­
tetycznych i proceeow technolo­
gicznych.

Uwzględniając — głosi list — 
?e przerw, w stosunkach 
Ślowych między ZSRR

De Gaulle się pn-wtarza 
sze w artykule wstępnym 
ny -g:«n tunor.y jakiej 
N ee-Deston r. dziennik 
Aa.nal“ — W celu przedstawie­
nia n:m wytycznych swej poli­
tyki w stosunku do Afryki Fól­
ii cnej wygłosił on w stolicy Al­
gierii przemówienie, które nie 
wnesi nic nowego do tego, co 
pov dział przed 14 laty w Braz- 
zavUle chociaż świat dokonał 
ew-ozicji, » co więcej sytuacja 
uległa zasadniczym przemia- 
nrm. , Wojra w Algierii trwa 
już około i lat Ni- ulega wąt- 
“łiwcisci. że naród algierski port- 
j^ł tę heroiczną walkę nie Po to. 
żeby generał de Gaulle wyraził 
mu uznam dla iegu odwagi, za­
proponował całkowitą integracją 
Ż Republiką Francuską 1 zapo­
wiedział równość-..

Czy na takim , zlowieku Ame- 
rykrnie i Brytyjczycy opierają 
swój pevmizm? — piąze dalej 
dziennik. — Czy w tym pierw­
szym nosunieriu pokładają oni 
nadzii je uregulowania problemu 
Afryki Północnej? Przecież wie­
dzą, że v Algierii trwać bedzie 
wojna aż do chwili uzyskania

BERLIN (PAP)
Mmii" r obrony NRF Strauss 

w toku ka-mnanii wyborczej do 
I andtagu Pół-n.xmej Nadře--i - 
Westfalii zawitał do miejsco­
wości Bouł w Dobliżu Bonn, 
gdzie wystąpił n* z-braniu lokal 
nęj org-.uzacji CDU z przemó­
wieniem, w którym — jak zwy­
kle — s ra <óę uzasadnić wypo 
sa żente Bundeswehry w broń ato 
mową

Mieszkańcy mi-steerka urządzi 
li manifestację przeciwko propa 
gowanej przez Straussa polity- 
e. Przed budynkiem, w którym 

Strauss wygłasza' przemówie­
nie, usiawili oni głośnik radio­
wy przez który z tiśmy magne­
tofonowej nać owali ryk syreny 
alarmowej. Akomnrniament *y- 
. eny towarzyszył przemówieniu 
Stra-ussa w ciągu prawie godzi­
ny-

bez komentarzv.
radio me-okańskie 

orzemówienia
wy raziło opinię.

Kraina,, tysiąca joziw“ 
czeka na turystów

„Gubernator11 Korsyki, 
Tl omazo. po powrocie do 
ccio z uroczystości algierskich o 
świadczył, że generał de iaulle 
lue zam erza ra rare z braku 
czasu odwiedzić Korsyki.

partii 
Aa lam“ 
jedynie 

treść d< pesz agenc |1 prasowych, 
zawiera iących doniesienia z Al 
Teru, bez. komentarzy. Nato­
miast i 
r ad miu 
Gawle‘a, 
..■jenerał znajduj« sie na drodze 
do natwiększej porażki w swej 
karierze politycznej“.

(Dokończenie ze str. I)
•aj Niemi om lążenie do zger- 
ma aizowa iia Polski i Alzacji- 
DlaOztgo nie skierują takiego 
•amego zarzutu t’o sienie jeżeli 
chodzi o Algierię? BERLIN (PAT)

Agencja ADN opublikowa­
ła dane, świadczące o istnie­
niu na terytorium NRF rozle 
glej sieci ameiykańskich baz 
rakietowych. W palaiynacii 
reńskim He« ii Północnej 
Naurenil, Westfalii, Bad»nii- 
Wirtembergii i Szienwik-Hol 
szły nie -budowano już lub 
buduje się w chwili obecnej 
-wbrew licznym protestom zę 
strony ludności, a nieraz rów 
nież iwlauz mwjskich i gmin 
mych — oazy dla amerykań­
skich ra‘ iet typu Nike - A- 

„Nike - H< reuless“, 
„Non-st John“ i „Corporal*. 
Rakiety t: eh typów można 
wyposażyć w głowice atomo­
we. Na terytorium palatyna- 
tu b iay zbudowano lub budu 
je się w’ pobliżu Mo'mncji, 
f andau, Trewiru. Ka serslau- 
tzrn i innych miast. Bazy ra­
kietowe powstają rćiwnitż w 
pobliżu Darmstadtu, Stuttgar 
tu i innych.

olsz rvy (pap).
We icazystkich ośrodkach 1 »ta- 

nlca h wo nych TTK na Wari .ii 
1 Mazurach kończy się prace przy- 
gotewawcze do przy4«cla licznej 
rz“*zy turystów i yczcsowlczów, 
którzy wyblerajr się ' tym roku 
<l< krainy „tysiąc« jfzlor“. Prze- 

rou-a Jzon« remonty domach 
•nrystycznych oraz domkách cani- 
pi 'ęowych.

Osrodk turystyczne PTPK na 
Warmii i Mazura« h dysponuj* «r 
hecnle 6S5 miejs< ami w domu« h 
oraz 930 miejs-itnl i domkách 
camplr owych. Do -dyspozycji tu- 
rystów i wcz isowiczow P—TK bę­
dzie pan»a 100 kajaków

Urnczrstnści zorganizowano w 
Bone w związki z prz-bvelem 
gi mała de Gaulle1» odbyły się 
ściśle wedł- znanegr luż sche­
matu Z ilknnu prafaktury ge 
nerał wygłosił orz—n«iw!er r i e 
różniące ,ię niemal zupetnie o<l 
wystąpień w Algierze i Constan 
Fne Dc. Gaulle zapowiedział w 
nim. że nastąpi idnowa „wszy­
stkiego. ■ o sto, ua czele kraju i 
państwa" Tekst przemów en-a 
został pov irzon” w jęz-ku a - 
labsk'm. Po zakończeniu rozie- 
g'v się okrzrki i owacje oraz od­
śpiewano .Mansyliankę“

Ną ■•wodowanym w maju dzie­
wiątym z ł.olei „dziesięcntyisięcz 
r„ tu“ chociaż statek budową ka­
dłuba n e różni się od poprzed­
nich jednostek tego typu wpro­
wadza się szereg -ąrdzc istot­
nych zmian- Projekt udoskonalo­
nego 10-tysiecznika został opra­
cowany przez zespół konstrukto­
rów z Centralnego Biura 
steukcji Okrętowych nr 
Gdańsku.

Zasadnicza, zmianą les* 
sowanir bardziej ekonomicznej 
i łatwiejszej w obsłudze silown« 
okrętowej. Statki nowej serii 
otrzymają ponadto zmieniony, 
zmecnanirowa .» system zam­
knięć luków. Zortaną one wvoo- 
sażene taki > w doskonalsze urzą­
dzenia pok«ad--'we nowej kon­
strukcji, jak np. windy ładun­
kowe. a-twiejsze w oosłudze 1 
zapew . ające sz-b-szy przeładu­
nek. Unowocześniony zostanie 
lównież cały takielunek czyli 

inowanie statku- Przy wypos t- 
żar iu wn~ rz i pomieszczeń stat­
ków, projektowanych przez ar- 
1 yst ów-plastyków. wprowadzone 
b°dą w szerokim zakresie two- 
rzyica sztuczne M- in- d„ obić 
wnętr- użyte będą płyty pf.śnio- 
we pokryte masą plastyczną.

Bez względu na to w jakich 
warunkach atmosferycznych 1 
pod jaką szerokością i długością 
geograficzną znajdzie sćę ötatek 
— w strefie troc tkalnej czy chłód 
nej — dzięki nowoczesnym urz . 
dzeniom klimatyzacyjnym za­
pewni się załodze odpowiednią 
temperaturę

Ryk syreny 
akompanTował

BONN (PAP)
Politycy wysuwają stare, hitlerowskie hasła zbro­

jeń. Czyżbyśmy chcieli znów „wojny totalnej“?
fi«, nic i jeszc..ę raz nie! —

oświadczyła znsna artystka za­
chodnio - niemieck Urszula 
Herking, na wielotysięcznym 
wiecu, jaki ,dbvł się we wtorek 
wp Frankfurcie nad Menem w 
związku ~. powrotem z Japonii 
delegacj. miasta, która poje-ha- 
la tarn w celu zapoznania się 
bezoośrednio zę straszliwymi 
skutkami zrzucenia bomby ato­
mowej na Hiroszimę i Nagasaki.

W jklad delegacji wchodzili 
m in. p ofesorowie uniwersyte­
tu wę Frankfurcie nad Merem, 
lekarze, politycy oraz przedsta­
wiciele stowarzyszeń religij­
nych.

Na wiecu przemawiali rów­
nież; zacb"dnio-niemieciki pi- 
s irz ka'olicki Andres. znany 
dz ałacz kościoła ewangelickiego 
pastor Niemoell r, prof. Kogan, 
Jeputowai>; dj Bundestagu L« 
ber, a także burm strz Frank­
furtu nad Menem, który wezwał 
do rozszerzenia szeregów łrńow 
ników nrzeciwko zbrojeniom 
„tomowym i zaproponował, 
abv wszyscy przeciwnicy wypo­
sażeni Bundeswehry w broń 
atomowa wysyłali di Adenauera 
pisma i telegramy protestacyjne

przybędzie
de Niemiec zachndnich

proponuje 
Eisenhowerowi

przemówi sn j
Slrausaa

p-zez ten kraj niepodległości i że 
nie ma mowy o porozumieniu z 
Tunezją i Mo,rokiem do czasu wy 
cofania stamtąd wojsk francus­
kim.

Dziennik „As Sabal-" stwier­
dza, że w swvm przemówieniu 
z 4 czerwca general de Gaulle 
proklamował na nowo wojnę z 
narodem Igierskjm

Tunezyjskie koła oficjalne 
powstrzymały się <xi wszelkich 
komentarzy na temat wygło­
szonego w Algierze przemówie- 
n a dc Gaulle a. Nieoficjalnie 
natom ast wyraża się lu po- 
oląd, z integracja i asymi­
lacja nie przyczynią się w żad­
nym stopn.u do rozw.klania 
problemu algierskiego Panuje 
też pr’ek nanie, ż< przemówie­
nie de Gaulle-a może nawet 
dodatkowo skomplikować sto­
sunki Francji z Afryką Półnor- 
"ą. W Tunisie podkreśla się, 
że po raz pierwszy francuski 
renrer przyznał, iż poniżany 

i pozbawiony p-aw naród al­
gierski nie miał innego wyjścia, 
niż chwycić za broń oraz że 
prowadzi >n bohaterską walkę.

Rzecznik .Algierskiego Frontu 
Wy zwoi« nia Narodowego w Tu­
nis« oświadczył, że igród al­
gierski nie po to walczył przez 
blisko 4 Lata, ażeby uchylić 
czoła przed przemówieniem de 
Gaulle'a.

Kola a'zienski* w Tunezji 
nie aiajdują w deklaracji de 
Gauller żadnych podstaw do 
pojedna da wobec całkowite­
go nominięcia zasady niepod­
ległości. Są one zdania. że 
obecnie wysvwar“ prenozyc.je 
są wiernym powtorzen em pre- 
jek u statutu dla Algierii z roku 
1C47.

Pełne ręzer , statwwisko za­
chowują również koła oficjal- 
r w Maroku. Organ 
Istiklal. dziennik ,A1 
zamieścił w niedzielę

HAMBURG (ZAP)
„Die Welt" rozpoczęta w nr 

119 druk powieści Jarosława 
Iwąszkierdcza pt. Kongres we 
Florencji" (tyt. niemiecki: „Kon 
gress in Florenz“) Redaikcja 
«Irminika poprzednia druk oo- 
w ieści znakomitego polskiego 
pisarza bardzo życzliwą notât i 
zamieszczoną w nr 118 pt. „Na 
sza nowa powieść , Kc ngres we 
Florencji“ Jarosława Iwaszkie­
wicza.

Amerykańskie pociski przeciwlotnicze NIKE ustawione zostały wzdłuż szosy Darmstadt — Mann­
heim (Hesja . Założenie baz rakietowych na tym terenie wywołało zatarg mię łzy rządem Hesji 
a rządem federalnym. ,,'o^ caF

»B edronka«
- mieszkanie na kiíikach

Zespól inżynierów i techników 
z FSC w Lublinie wykonał pro­
totyp lekkiej przyczepy ‘ury- 
stycznej. przystosowanej do ho­
lowania prze." osobowf sarm - 
chody małolitrażowe tak’e. ak 
nr „Wartburg ..Spartak“, 
„Moskwicz“ itp.

„Biedronka" — tak nazywa aię 
nowa przyczepa — speln’a w cza 
sk podróżr z nowonzeniem rolę 
„mieszkania na kółkach'

Myszkowskie Zakłady Przemysłu Wełnianego w My- J 

à szko«wie, ul. Kościuszki 8. tel. 180 /
OGŁASZAJĄ PRZETARG i

r na wykonanie: J
* INSTALACJI WODNO-KANALIZACYJNEJ W DWÓCH *
* ISTNIEJĄCYCH BUDYNKACH MIESZKALNYCH. f 
a W przet; rgu mogą wziąć udział: przedsięoiorstwa pań- *

Ístwowe, spółdzielcze i prywatne. ł
Informacji odnośnie wykonania robót wraz z loku- J 

i mentacją ao wgląau udzieia Dz ił Inwestycji n/Zakładów J 
t w godzinach od 7 do 10. J
ť Oferty należy składać do 19 czerwca br. a

Otwarcie ofert nastąpi 20 czerwca or. o godz. ®. r 
t Zakład zastrzega «obie prawo wyboru wykonawcy. { 
» *

Wiadomości 
w skrócie
CZECHOSŁOWACKIE MSZ 

opublikowało 4 bm oświadczę 
nie zawierające ooglad rządu 
CSR na sprawy. dotvczą< ° za­
przestań a dośw adczeń z bronią 
atomową i wodorową.

Oświadczeni stwierdza, że 
rząd wraz z -ałym społeczeń­
stwem czechotłowackim z radoś­
cią powitał decyzję Związku Ra 
dzieckiego o jedno-<rennym za­
przestaniu doświadczeń jądro­
wych

Rząd czechosłowacki gotów 
jest rówsiież wystać swoich ek»- 
per »w na konferencję w dzie­
dzinie ujawnienia i rejestrowa­
nia doświadczeń jądrowych.

RZECZNIK Depar‘ameii,tu Sta 
nu USA o™ iadczyl, że roz- 
poczną się w Waszyngtonie kun 
sultacje na temat My i nrèjsca 
konferencji międzynarodowej, 
która się zajm ę sprawą Antark 
tydy. Jak wiadomo, zwołanie ta 
kiej konferencji zaproponował w 
dmu 3 maia prezydent Eisenho­
wer. Już dwanaście państw wy­
raziło zgodę na udział w tej kor, 
ferancji, m in. także Związek 
Radziecki.

KIEROWNIC rwo partii so­
cjalistycznej (SFIO) w uchwalo­
nej rezolucji wyraża swa wolę u 
trzymania jedności partii ..nie­
zależnie od okoliczności'1 Przy­
pominając o swobodzie gloso«'» 
nia, pozo* iwionsj parlamenta­
rzystom SFIO w czasie de baw 
nad inwestyturą dla de Gaulle'a. 
"ezolucja wzywa członków’ partii 
do obron., swych towarzyszy pnr 
tyjnych praed „oszczerczym, a'a 
kami z zewnątrz“. nieTależnie pd 
stanowiska, jakie zajćli.

W RZYMIF opublikowano od­
powiedź rządu wioskies i e* 
oświadczenie radzieckie ył spra 
wie jednostronnego zaprzesta­
nia doświadczeń z bronią nu­
klearna Odpowiedź głosi m. in.: 
„Zagadnienie zapi zestania do­
świadczeń jądrowych i odp«>- 
wedniege systemu kontroli po- 
winno być omawiane na konfe 
rencji szefów rząaów“. Nota 
wyraża zadowolenie zapowrè- 
dzi spotkania miedzy Wschodem 
a Zachód« m oraz podjęcia kon 
taktów na szczeblu ekspertów 
dla wspólnego rożnatrzenia pro­
blemu doś’ 'iadczeń jądrowych 
i rozbrojenia.

W NIEDZIELE odbędą ®ę 
wr Francji wvbory do Rady Re­
publiki. w których odnowiona zo 
e’anie potowa mandatów’ senator 
skich. Wybory do Wyższej Izby 
pariamrntu francuskiego odby­
wają się co 3 lata, vzy czym 
maniatv ważne są 6 lat.

Wybranych zostanie 146 senatu 
rów z 3t> departamentów (na o- 
gólną liczbę 90).

RADA BEZPIECZEŃSTWA 
odroczyła wczoraj posiedzenie 
w sprawie Libanu.

flnf. wł.)- ZNANA PRZED 
WOJ-NĄ AKTORKA filmowa 
Jadwiga Smosarska. która po 
w’ojnie zamieszkała w Słanach 
Zjednoczonych, przwbędzie wraz 
z mężem na dłuższy pobyt do 
kraju, (h)

SPORT * SPORT ★ SPORT * SPORT *

Sio okazji - trzy bramki

P<)lonia-Cracovia3:0
WC2ora;<9zym mecz.«m Polonia Bytem — Craco\da 3:0 zikortezima 

została dziewiątą runda w I lidze piłknrskie-j. Obecnie m^my już 
lylko 3 zespoły, które o^wberając tabelkę mają jednakową ilość 
zdobytych punktów. Wydaje sie. że po meczach rundy niedzielnej 
scisla czołówka zmaleje o co najmniej jedną drużynę, a kto wie 
czy nawet nie wykluje się samodzielny lider. Obecnie liderem jest 
Polonia Bytom, którą jednak czeka w niedzielę bardzo ciężki mecz 
r. Gwardią Warszawa w Bytomiu. Miejmy nadzieję, źe polociiści 
wezirną tę przeszkodę bez specjalnych trudności. Do snucia opty­
mistycznych horoskopów uprawnia nas wczorajsza postawa Polonii 
w spotkaniu z Cracovia. Oto relacja z tego meczu:

Polonia Bytom — Cracovia 3:0 (1:0). Bramki strzelili: w 2 min- 
Kempny, w 55 min. Kempny i 75 min. Pilot. Sędziował Hołyst 
z Warszawy, widzów ponad 15 tys.

POLONIA: Szymkowiak — Dymarczyk. Olejniczak, Widawski — 
Kohut, Wieczorek — Sąsiadek. Trampisz. Kempny. Liberda, Pilot.

CRACOVIA: Michno — Mazur, Ra jehel. Szymczyk, — Malarz, 
Szarański — Opoka, Dudoń, Manowski, Czarnecki, Kasprzyk.

Nim ucichły wiwaty na cześć 
Cracovii w wykonaniu licznych ki­
biców tej drużyny przybyłych do 
Bytomia — Michno muskał .już wy­
ciągnąć piłkę z siatki kapitulując 
przed strzałem Kempnego. Wiwaty 
krakowskich kibiców zlały się z 
gromkim okrzykiem bytomian, 
którzy bramkę Kempnego przyjęli 
z niesłychanym aplauzem, gdyż 
została ona zdobyta po pierwszo­
rzędnej akcji lewej strony ataku 
Polonii. Przez następnych 15 min. 
atak bytomski w dalszym ciągu 
przeprowadzał wzorowe akcje, stale 
zagraża! bramce Cracovii. zawodził 
jednak w sytuacjach podbramko­
wych nie wykorzystując szeregu 
świetnych okazji. W pierwszej po­
łowie Cracovii nie było widać na 
boisku. Zepchnięta, do rozpaczli­
wej obrony nie potrafiła przepro­
wadzić dosłownie ani jednej 
groźniejszej akcji 1 Szymko- 
v 1« k miał piłkę w ręce je­
den jedyny raz. gdy strzał Opoki 
z odległości 30 m wyszedł na aut 
o dobrych 10 metrów od słupka. 
Polonii-, w pierwszej połowie gra­
ła świetnie w polu, szereg razy 
dala prawdziwy pokaz przeprowa­
dzania kombinacji, rozciągania gry, 
radując oczy swych kibiców. Spá­
so wała dopiero Po 35 min., gdy 
znów Kempny posłał piłkę do siat­
ki. Od tej chwili akcje Polonii 
straciły na spoistości, piłkarze wy

Tak 
należało 
typować

W meczach piłkarskich 
objętvch zakładami totali­
zatora padly wyniki nastę­
pujące: Gwardia Wurszawa
— Stal Sosnowiec 2:0, Po­
lonia Bydgoszcz — Budo­
wlani Opole 0:4, ŁKS Łódź
— Lechia Gdańsk 4:0, Po­
lon! Bytom — Cracovia 
3:0, Ruch Chorzów — Gór­
nik Zabrze 0:0, Wisła Kra­
ków — Legia Warszawa 
2:1, Unia Racibórz — Szom 
bie-ki 3:1, Stal Mielec — 
Górnik P dlin 2:1, Warta 
Poznań — Arkonu. Szcze­
cin 0:1, Polonia Gdańsk — 
Piast Nowa Ruda 4:1, Po­
goń Szczecin — C.alisia 2:0, 
Śląsk Wrocław — Lech 
Poznań 0:2, Górnik Wał­
brzych — Zawtaca Byd­
goszcz 1:1.

W LAOSIE
Nad posterunkiem wojskowym powiewa czerwona flaga 
z trójgłowym białym słoniem i parasolką. — Laos znany 

dawniej jako królestwo Miliona Słoni i Białej Para­
solki. Foto: CAF

Oh>dnv mord

raźnie wyłączyli się. oszczędzają« 
swe .siły na niedzielny mecz z 
Gwardią. Mimo to Cracovia może 
mówić o szczęściu, że skończyło 
się tylko“ na trzech bramkach« 
Gwoli sprawiedliwości trzeba bo­
wiem nadmienić, iż sędzia Hołyst 
nie uznał gospodarzom dwóch bra 
mek na skutek interwencji li­
niowego przeczulonego na punkcie 
spalonych. Od utraty dalszych ura­
tował gości bramkarz Michno, 
który oprócz kilku udanych inter­
wencji popisał się obronieniem 
rzutu karnego. Niefortunnym wy­
konawca był Liberda.

Polonia miała w tym meczu prze 
błyski wielkiej formy, choć nie 
cała drużyna spisała się bez. za­
rzutu. W ptaku najbardziej rzucał 
się w oczy Pilot w czym sekun­
dował mu Kempny 1 Sąsiadek. 
Liberda miał dość długie okresy 
przestojów. W defensywie zawiódł 
oczekiwania Wieczorek. Tego piłka 
rza widziediśmy już w lepszej for­
mie.

Cracovia nic specjalnego nie po­
kazała. Porażki jej nie może uspra­
wiedliwiać fakt, iż od «38 min. gra­
ła w dziesiątkę (kontuzjowany zo­
stał Rajcheh. Napiętnować musi- 
riiy ostrą grę piłkarzy Cracovii.

Polonia Bytom 9 13 23:8
ŁKS 9 13 21:11
Gwardia 9 13 23:15
Górnik 9 11 25 13
Legia 9 11 19:15
Ruch 9 10 17:11
Lechia 9 9 16:21
Budowlani 9 8 11:15
Wisła 9 6 13:19
Cracovia 9 « 12:22
Polonia Bwig. 9 6 11:26
Stal 9 2 9:23

Porażkr
Szomh erek
i J lKS_

Wczoraj odbyły się również 
dwa mecze o mistrzostwo II ligi 
z udziałem drużyn naszego tere­
nu. kiór, grały mecw wyjazdo­
we Szombierki przegrały z Unią 
w Raciborzu 1:3 ( :01 Mecr za­
ciął się dla Szombierek pomyj­
me, gdyż zdobyli prowadzenie 
już w 5 min. z rzutu wolnego, 
którego wykonawcą bvł Nowa't. 
P(, przerwie Unia epanował* 
boisko i zdobyła bramki ze strza 
łów: Lazara, Klimaszka i Żacz­
ka-

AKS bawił w Krakowie, gdzie 
przegrał z Waweiem 0:1 (0:1). 
Bramkę strzeli! Duiniok.

Naprzód 9 12 20:14
Unia 9 12 18:13
Górnik Radlin 9 10 15:10
Stal Mielec 9 10 14:11
Szombierki 9 10 13:1
Stal Rzeszów 9 10 11:12
Concordia 9 10 17:15
Legia Krosno 9 9 12:9
Piast 9 8 17:17
Wawel 9 8 8:0
Garbarnia 9 7 11:19
AKS Chorzów 9 4 13:25

Skra
umoc lila
prowadzenie

W przedostatniej kolejce pierw­
szej rundy rozgrywek IH ligi za- 
głębiowiskiej padly wyniki:

Za głębi anka — Płomień Milowlce 
?:n (2:0). Gospodarze zagrali bardzo 
ambitnie. Obie brainki strzelił 
Krawczyk.

AKS Niwka — Budowlani Gro­
dziec 4:1 (2:0). Zdecydowana prze­
waga miejscowych, dla których 
bramki strzelili: Wola 2 oraiz Witek 
II i Siaboszewki po 1.

W’arta Zawiercie — RKS Raków 
2:1 (0:0). Nikle, ale zasłużone zwy­
cięstwo gospodarzy, dla których 
bramki zdobył WlèrzbiwHci. Hono­
rową bramkę dla Rakowa z.dobyl 
Stachowiak.

Victoria Częstochowa — Stal Po­
ręba 4:1 (3:0).

Skra Częstochowa 
Będzin 4:1 (2:1).

Sarmacja

Skra Częstochowa 8 13 22:10
Victoria Częstochowa 8 11 20:«
RKS Raków 8 10 9:7
Płomień Mtlowice 8 9 10:9
Wartą Zawiercie 8 ił 14:17
AKS Niwka 8 8 16:9
Zagłęblanką Dąbrowa 8 7 11:14
Stał Poręba 8 6 13:19
Budowlani Grodziec 8 4 9:’-2
Sarmacja Będzin 8 3 «:19

na plebanii 
w iMieźnie

Dziś początek 
meczu

CZĘSTOCHOW ó (PIP).
S bm oKOtn godz. 3 nad ram m 

na plebanii Mlezno “ rew Kto- 
Mi«k poP*lnlony wstał ohydny

„ Świadków,e Jehowy" 
w niełasce

BERLIN (ZAP)
Orzeczeniem federalnego sądu , 

administracyjnego \ ł NRF kaz-, 
nodzieje ruchu religijnego ' 
,,świadków Jehowy“ nie są zwoi i 
meni od pełnienia służby woj- ' 
skowej, gdyż według przepisów 
ustawy o obowiązkowej służbie 
wojskowej prawo takie przyslu 
guje jedynie e: tm.geli.ckim i ka­
tolickim duchownym oraz peł­
niącym swe obot ^ązki zawodo­
we duchownym innych uzna­
nych wyznań,

mord. Dwaj zamaskowani osobni­
cy wdarli się najpierw do poko­
ju, w którym spały dwie pracow­
nice plebanii: 6O-1etnia Marla Ru­
sek oraz 35-letnia Marla Anta i 
zamordowali je. Następnie wywa­
żyli drzwi do pokoju proboszcza 
ks. Wincentego Kutkow^kiego i 
zażądali od niego wydania pienię­
dzy ora* kosztowności. Ksiądz 
clnvycil w obronie własnej lom 
żelazny i uderzył nim Jednego z 
opryszków. Wówczas obaj napast­
nicy rzucili się na niego zadając 
mu kilka ran. W trakcie nierównej 
walki ks. Rutkowski zdołał się 
wyrwać i wyskoczyć przez okno 
na podwórze. Na wszczęty przez 
niego alarm obaj napastnicy ucie- 
kli.

Wiadomość o ohydnym morder­
stwie wywołała duże wrażenie i 
rozgłos w całej okolicy. Hanny 
ks. Rutkowski został przewieziony 
do szpitala w Częstochowie. Życiu 
jego nie zagraża niebezpieczeń­
stwo.

Romendà Powiatowa MO w Kło­
bucku wszczęła energiczny pościg 
1 snajduje się na tropie bandytów.

Po!$ka-I leksyk
Szczegół^ organizracyjre ćwierć 

finałowego meczu o puchar Da­
visa Polska — Meksyk, który 
jak wiadomo odbędzie się w 
Warszawie w dniach «x 8 d«i 3 
bm zostały ustalone. W' wyni­
ku losowania w pierwszym dniu 
meczu (to znaczy dzisiaj'o gedz. 
IG rozpocznie się gra Licis — 
Contreras, e po jej zakończe­
niu Skonecki zmierzy się z Lln- 
niasem W sobotę r.; tomie 1 od 
będzie się grą podwójna. Zesta­
wienie par podane zostamo 
przez kierownictwa obydwóch 
drużyn., zgodnie z regulaminem 
na 24 gtxiziny przed meczem. 
Gry niedzielne roz.poczną sie o 
godz. 15. W pierwszvm sretka- 
niu Licis grać będzie z i lania- 
sem a w drugim Skonecki z 
Contrerasem.
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Z prac komisji 
Sejmu

.Tak informuje Wydział Pra­
sowy Biura Sejmu 3 bm. od­
było się pierwsze, wstępne 
posiedzenie zespołu spóldiiel 
ni budownictwa mieszkanio­
wego, komisji nadzwyczajnej 
do rozpatrzenia projektu u- 
stawy o spółdzielniach i ich 
związkach. Obradom przewód 
niczyi pos. Piotr Gajewski. 
Zespół rozpatrzył poselski 
projekt ustawy o spółdzieł- 
n’ach i ich związkach, doty­
czący spółdzielni budowni­
ctwa mieszkaniowego.

Ożywioną dyskusję wywo* 
lał fragment, którzy dotyczy 
eksmisji byłych członków 
spółdzielni w wypadku wy­
gaśnięcia spółdzielczego pra­
wa do lokalu. Wygaśnięcie 
prąiwą do lokalu stanowić bę­
dzie — po wprowadzeniu 
zgłoszonych poprawek — pod 
stawę dla spółdzielni do wy­
stąpienia do sądu o eksmisję 
byłego członka. Pierwotne 
sformułowanie stwarzały do­
mniemanie. że samo wygaś­
nięcie prawa spółdzielczego 
do lokalu umożliwiało spół­
dzielni eksmisję lokatora.

Wątpliwości wzbudził rów­
nież inny artykuł, dotyczący 
spraw7 spadkowych. Będzie 
on przedmiotem dyskusji na 
następnych posiedzeniach ze- 
społu.

♦ « *

Do laski marszałkowskiej 
wypłynęły dwa dalsze projek­
ty ustaw’ opracowane przez 
rząd: o zmianie dekretu o 
niektórych prawach 1 obo­
wiązkach pracowników’ kole­
jowych oraz o zmianie usta­
wy o czasie pracy w przemy­
śle i handlu.

Pierwszy projekt ustawy 
przewiduje zniesienie stopni 
służbówce’, w kolejnictwie 
wprowadzonych w maju 1954 
r. Już od kilku miesięcy obo­
wiązuje w resorcie kolei sy­
stem mianowań na określone 
stanowiska, w związku z 
czym stopnic służbowe, odpo­
wiadające np. rangom w woj 
sku. przestały być aktualne*

Zgodnie i życzeniami kole­
jarzy, projekt przywraca ist­
niejące niegdyś w kolejni­
ctwie komisje dyscyplinarne 
i zmienia dotychczasowy sy­
stem kar. Wprowadza 
dwie kary: potrącenie do 
proc, uposażenia na okres 
nie dłuższy niż 3 miesiące 
oraz obniżenie uposażenia o 
jedną grupę.

Drugi projekt ustawy o 
zmianie ustany o czasie pra­
cy w przemyśle i handlu ma 
charakter porządkowy. Nie 
wprowadza on żadnych istot­
nych zmian w obowiązują­
cym ustawodawstwie, lecz po 
rządkuje jedynie i precyzuje 
niektóre przepisy co do czasu 
pracy dotychczas niejasne lub 
posiadające luki. (PAP)

Stanisław Sokołowski S powrocłr z Bułgarii, Węg*er i Rumunii (2)

Notatki, reminiscencje,
wnioski

TRUDNO nie westchnąć na myśl o tym, z iaką 
szybkością następują po sobie wydarzenia. 
Dopiero co takim wydarzeniem nr 1 była wizyta 

polskiej delegacji partyjno - rządowej w Bułg rii, 
na Węgrzech i Rumunii, a już nadeszły infor­
macje o naradzie w Moskwie, by ustąpić fe kolei 
miejsca na czołówkach gazet wiadomościom z Francji 
i Algieru. Nie ma więc mowy o jakimś sezonie ogórKo- 
wym, który byłby przecież o tej porze roku zjawisk em 
całkiem naturalnym. Nawet poczciwy Zeti, spadkobier­
ca słynnego ogniś węża morskiego z jeziora Loch Ness, 
w żaden sposób nie może się dobić większej ilości 
szpalt.

Ale mimo tego tempa, mimo lawiny problemów, do 
niejednej z pozornie przebrzmiałych spraw wypada'e 
nam jeszcze wrócić. Do tych właśnie, ponad wszelką 
wątpliwość zaliczyć trzeba naradę moskiewską, której 
postanowienia, jeśli naturalnie zostaną konsekwentnie 
zrealizowane, mogą — według wszelkich z.naków na 
niebie i ziemi — przynieść w niezbyt dalekiej przysz­
łości rewelacyjne wprost owoce.

Czy aby w sformułowaniu tym nie ma przesady? Moim 
skromnym zdaniem — ani za grosz. Ale zanim spróbu­
ję to wyjaśnić} — krótko, zgodnie z zapow iedzią w po- 
przednim artykule, o Węgrzech i Rumunii.

Co słychać 
na Węgrzech

Czy życie na Węgrzech u- 
kiada się juz normalnie? Czy 
sytuacja polityczna uległa sta­
bilizacji?

Nie wdając sie w jakieś 
szczegółowe analizy i psycho- 
iogizowanie do czego koniecz­
na byłaby gruntowna znajo­
mość nastrojów w poszczegól 
nych kręgach i grupach spo­
łecznych. sądzę, że istnieje 
dość przesłanek aby na powyż 
sze pytania odpowiedzieć 
twierdząco.

Przede wszystkim warto 
chyba powiedzieć, że informa 
cje na temat totalnych zni­
szczeń Budapesztu okazały 
się grubo przesadzone. Miasto 
jest pełne życia, dynamiki, 
sklepy dobrze zaopatrzone, a 
ślady walk, koncentrujące się 
głównie na kilku ulicach w 
centrum miasta, poznać dziś 
można jedynie po odnowionych 
fasadach domów. Chociaż i to 
jest zawodne ponieważ za jed 
nvm zamachem odrestaurowa 
no także i te kamienice, któ­
re ucierpiały w czasie ostat­
niej wojny.

No, al» mógłby ktoś Dowie­
dzieć. że remonty domów i za 
opatrzenie sklepów nie świad 
czą jeszcze o stabilizacji ooli 
tycznej. Słusznie! Dlatego mo­
je z konieczności powierzchow 
ne obserwacje pragnąłbym 
podeprzeć konkretnymi da­
nymi, a tych dostarczają efek 
ty ekonomiczne.

Otóż globalna nrodukcja za 
rok 1957 przewyższyła pro­
dukcję roku 1956 o 11 proc. 
Naturalnie, nie daje to jesz­
cze pełnego obrazu ponieważ 
właśnie w roku 1956 miały 
miejsce . pamiętne wypadki. 
Plany gospodarcze załamały 
się a ogólne straty wyraziły 
się ogromną kwotą 20 miliar­
dów forintów. Po to więc, by 
zorientować się w rzeczywi­
stych osiągnięciach roku 1957 
należy go porównać z rokiem 
'955. Wzrost produkcji okaże 
się wprawdzie mniejszy i wy­
nosi globalnie tylko 2 proc., 
ale przecież mimo wszystko 
jest wzrostem.

Przywódcy węgierscy nie u-

nnwr, któreirn produkcja 
globa’na w »toaunku do tat 
przedwojennych wzrosła sześ 
ciokrotni- Przemysł ten na­
stawia się dzisiaj na szeroką 
produkcję motorów Diesla, 
urządzeń elektrycznych, tele­
komunikacyjnych. łożysk kul 
Kowych oraz różnorodnych 
instrumentów precyzyjnych.

Krótko 
o rumuńskich 

sprawach
Terytorium Rumunii jest o 

blisko 100 tys. km kw. mniej­
sze od obsz,aru Polski. Ale kto 
by chciał kilometrami kwadra 
towymi obliczać bogactwa ja­
kiegoś kraju popełniłby gru­
by błąd. Mikroskopijne Luk­
semburg jest przecież jed­
nym z największych w Euro­
pie producentów stali.

Co się zaś tyczy Rumunii, 
to po prostu siedzi ona na zfto 
cie. A więc pokłady roponos- 
ne, gazy ziemne i liczne, czę­
ściowo tylko odkryte minera­
ły pośród których, jak chodzą 
słuchy, nie ostatnie miejsce 
zajmuje uran. Naturalnie czo 
Iowa pozycja w produkcji 
przypada ropie naftowej, któ­
rej wydobywa się już ok. 12 
min. ton rocznie czyli przesz­
ło dwa razj więcej aniżeli 
przed wojną.

Nie do wszystkich jednak 
przemawiają cyfry obrazujące 
rozwój ekonomiczny, dlatego 
nie będę podawał tu żadnych 
tabel i zestawień. Sądzę, iż 
przemiany gospodarcze Rumu 
nii dostatecznie silnie ilustru­
je fakt, że przed wojną 95 
nroc. urządzeń przemysło­
wych jakie funkcjonowały w 
tym kraiu trzeba było sprowa­
dzać z zagranicy.

Wprawdzie w Rumunii głową 
oaństwa był kiedvš król, ale 
faktycznie niepodzielną władzę 
nad tym państwem sprawował 
kapitał zagraniczny i to w sto­
pniu znanvm ty Iko w krajach 
kolonialnych. Taki np prze­
mysł naftowy tkwił w 90n w 
kieszeniach monopolistów za­
granicznych, a podobnie rzecz 
się miała z całą niemal go­
spodarką. Stąd właśnie te za­
skakujące kontrasty, tak bar-(

..1VE.4PÖL” — Spośród 720 zrfjęć przysłanych na Konkurs Fotografii Prasowtf zdjęcie Neapo­
lu zdobyło bardzo wysoką ocenę. Ąutor — Wojciech Plewiński otrzymał II nagrodę RSW „Prasa".

go ciągu i że niewątpliwie 
istnieje potrzeba przyjęcia 
jakichś ogólnych zasad, które 
by na dobre i trwale ustabi­
lizowały stosunki ekonomicz­
ne pomiędzy poszczególnymi 
krajami naszego obozu.
Mówiąc bowiem łagodnie, a 

zastrzegam się że wyrażam tu­
taj absolutnie mój własny po­
gląd, w stosunkach tych istnia­
ło wiele słabych i to nawet 
bardzo słabych ogniw.

Na ogól bowiem (nie licząc 
Związku Radzieckiego) było 
tak, że handlowaliśmy ze so­
bą lepiej czy gorzej, ale tyl­
ko handlowaliśmy, nie op'era 
jąc tej wymiany o wielolet­
nie umowy ani też o perspek 
tywiczne planowanie gospo­
darcze. Przynajmniej co się 
tyczy nas — oferowaliśmy na 
początku każdego roku, to co 
możemy sprzedać i kupowa­
liśmy artykuły, które nasz 
kontrahent miał na zbyciu. 
Jasne, że nie wszystkie produ 
kowane przez nas towary 
mogły przy takim systemie 
sprzedaży znaleźć swoich na­
bywców, nie wszystko co go­
towi byliśmy odstąpić było 
akurat potrzebne Rumunom, 
Bułgarom czy Węgrom. Toteż 
nic dziwnego, że tu czy ów­
dzie występowało zjawisko 
produkowania „na skład” w 
błogiej nadziei, że prędzej 
czy później klient się znaj­
dzie

Zawarcie długoletnich u- 
mów handlowych i gospodar­
czych kładzie nareszcie kres 
temu bardzo niekorzystnemu 
stanowi rzeczy. Logiczną zaś 
tego konsekwencją jest przy­
jęta w Moskwie zasada mię­
dzy n anodowego socj al i s tycz­
nego podziału pracy, racjonal 
rej snecjalizacji i kooperacji 
produkcji.

Podział ten wcale nie zna­
czy. że odtąd jedno państwo 
będzie robiło buty, a drugie 
■— obrabiarki. Na pewno nie 
zamkniemy naszych fabryk w 
Chełmku czy Otmęcie ani też, 
nie przestaniemy ich moder­
nizować. Ale byłoby przecież 
jakimś kolosalnym nonsen­
sem, gdybyśmy np. przystąpi­

li obecnie do budowania licz­
nych, nowych i kosztownych 
fabryk skoro i Czesi i Węgrzy 
są świetnymi w tej dziedzinie 
specjalistami i mogą zasy­
pać nasz rynek superelegan- 
ckim obuwiem. My ze swej 
strony możemy dostarczać 
wielu urządzeń a nawet ca­
łych obiektów przemysłowych, 
w czym zdążyliśmy się już 
nieźle wyspecjalizować, i co 
uwolniłoby kooperujące z na­
mi państwa od płacenia 
nieuniknionego frycowego 
gdyby te właśnie obiekty 
chcieli zbudować własnym 
sumptem i własnymi siłami.

Że tak daljKO idąca współ­
praca przyniesie wszystkim 
stronom znaczne korzyści nie 
ma chyba potrzeby tłumaczyć. 
Korzyści te me mogą zresztą 
obracać się w zaklętym krę­
gu cyfr i wskaźników ekono­
micznych. Muszą być od­
czuwalne dla nas wszyst­
kich. Skoro bowiem mó­
wimy o rodzinie państw 
socjalistycznych, to chciałoby 
się aby praktyczne znaczenie 
tego hasła było widoczne i 
oczywiste dla każoego. A za­
tem, aby bez żadnych przesz­
kód dewizowych czy innej na­
tury można było odbywać wy 
cieczki do bratnich krajów, 
aby kożuszek bułgarski czy 
węgierski telewizor kosztował 
tyle samo w Katowicach co 
kosztuje w sofii czy Buda­
peszcie.

Spełnienie tych życzeń żale 
ży oczywiście nie od jakiejś 
odgórnej decyzji postano­
wień, dekretów, lecz oa wy­
równania dysproporcji w stan 
darcie życiowym istniejących 
jeszcze w naszych krajach. 
Dysproporcje te można zlik- 
w’dowaé w jeden tylko spo­
sób — właśnie poprzez oży­
wioną, konsekwentną z góry 
zaplanowana i wytyczoną, o- 
partą o zasadę pełnego równo 
uprawnienia — współpracę 
gospodarczą „Każdego z kaz- 
dyrt '.

Oto dlaczego uważam, że 
narada moskiewska szeroko 
otworzyła wrota dla optymiz­
mu.

Palącą sprawa
nie tylko Świętochłowic

Mówić prgę win ge"lr" 

Nie zgadzamy się 
na sprzedaż „Batorego*

Prasa polska, a także zagra­
niczna pisała ostatnio o ewen­
tualności sprzedaży naszego 
flagowego statku pasazerSKie- 
go — „Batorego”.

Sprawa ta poruszona została 
podczas konferencji zorganizo­
wanej kilka dni temu przez 
dyrekcję Polskich Linii Ocea­
nicznych w Gdyni z udziałem 
fachowców z dziedziny żeglu­
gi i aktywu gospodarczo - po­
litycznego DLO. Zdaniem ze­
branych M S , Batory” w żad­
nym wypadku nie powinien 
być sprzedany. Statek ten — 
stwierdzali uczestnicy konfe­
rencji — stał się w swych rej­
sach do Kanady symbolem 
łączności z emigracją. „Bato­
ry" znaczy dla Polaków za gra 
nicą to samo co Wawel, Bel­
weder. czy inne najcennieisze 
pamiątki narodowe.

Pełnę wykorzystanie miejsc 
pasażerskich jest zapewnione. 
Wiele zgłoszeń na podróż Ba­
torym“ do Polski z Anglii tize- 
ba było orzesunąć na dalsze 
terminy z uwagi na brak 
miejsc na statku

Eksploatacja „Batorego“ za­
pewnia uzyskanie wysokiej ren 
towności (w dewizach).

W toku dyskusji wpłynął 
również wniosek by wystąpić 
o zakupienie jeszcze jednego 
statku pasażerskiego. (PAP)

Nawet w czasie deszczu 
można będzie 
opalać się...
W najbliższym czasie „słoń 

re“ można będzie kupować w 
sklepie. Łódzka fabryka „Pa- 
med 1“ wyprodukowała bo­
wiem pierwszą serie maleń­
kich, walizkowych lamp 
kwarcowych do użytku do­
mowego. Lampy te, nazwane 
. Riviera“, opalają nie gorzej 
od słońca Umieszczone są w 
ładnych, knlorowo-lakieroiwa- 
nych skrzyneczkach, zaopa­
trzonych wewnąirj. w lu­
sterko.

Kwarcówki „Riviera“ nie 
tylko ułatwią paniom opola­
nie się na brąz nawet pod­
czas jesiennych słot, lecz 
przed» wszystkim umożliwią 
matkom naświetlanie niemo­
wląt w domu. (PAP)

Warunki mieszkaniowe w Świętochłowicach są niez”'"kle 
ciężkie. Strefa intensywnej zabudowy wynosząca w Święto­
chłowicach około 2 Km kw. wykazuje wskaźnik zagęsz e- 
nii ludności wynoszący 30 tys. mieszkańców na 1 kin kvv„ 
ten sam wskaźnik odniesiony do całego obszaru Pasta wy­
nosi ponad 4.5 tys. mieszkańców na 1 km kw. Stanowi to 
największe zagęszczenie ludności na terenie kraju i jedno 
i największych w Europie.

i______  ____ _____________

Do Prezydium MRN w Swię 
tochiowicach wpłynęło w cią­
gu 1957 i 1958 roku 1890 po­
dań o przydział mieszkań, z 
czego uwzględniono 612, tj 30 
proc. W liczbie uwzględnio­
nych znalaz’y się przed» 
wszystkim podania pracowni­
ków największych zakładów, 
a zatem huty „Florian“, ZUT 
„Zgod„”. kopalni „Śląsk”, „Pol 
ska“ i „Matylda“.

Jak wynika z cyfr, potrzeby 
pracowników tych zakładów 
uwzględniono tylko ezęście- 
wo. Sytuacja daiej pozostaje 
trudna, a trudności te nie­
zmiernie się pogłębią z chwilą 
odejścia na emeryturę 1345 
pracowników, którzy przecież 
pozostaną w swoich mieszka 
niach, oraz z odejściem z ko­
palni żołnierzy, których trzeba 
zastąpić innymi pracownika­
mi. Już teraz kłopoty te są po 
wodem zatargów o mieszka­
nia i całe bloki między hutą 
„Florian” a kopalnią , Polska”.

Zakłady świętochłowickie 
próbują rozwiązać problem 
mieszkaniowy przez rozwija­
nie budownictwa własnego, 
przez, propagowanie budow­
nictwa indywidualnego i za­
chęcanie do zakładania spół­
dzielni mieszkaniowych. Huta 
„Florian” odda w tym roku 
swoim oracownikom 64 miesz 
kania, w roku przyszłym 123 
mieszkania, budują i zamie­
rzają budować bloki miesz­
kalne kop. „Polska”, „Śląsk” 
i „Matylda”.

Ten problem był prz< mio­
tem obrad plenum KM W 
Świętochłowicach. Wiele gorz­
kich słów padło na plenum w 
dyskusji, kiedy mówiono o 
przeszkodach, na jakie napo­
tykają zarówno budownictwo 
indywidualne, budownictwo 
własne zakładu jak i spół­
dzielnie mieszka, liowe.

Tow. tow. Michalik i Bah- 
czyński z huty „Florian“ mó­
wili o trudnościach towarzy­
szących powstaniu spółdzielni 
mieszkaniowej złożonej pra­
cowników huty. Po onublik i ■ 
waniu uchwał XI Plenum KC 
PZPR w hucie „Florian*' roz­
poczęła działalność komisja or 
ganizacyina robotniczej Spół­
dzielni mieszkaniowej.

W swoich zamierzeniach to­
warzysze z „Floriana” otrzy­
mali poparcie zę stron?' Mini­
sterstwa Hutnictwa. Jak o- 
świadczył w dyskusji tow. 
Babczyński, na jednej z nar id 
wiceminister Kaim wyra rił 
zgodę na powołanie spośród 
pracowników załogi brygad 
roboczych, które będą praco­
wały przy budowie domów 
wznoszonych przez zakład czy 
spółdzielnię mieszkaniowa. Z 
przyzwolenia te30 skorzystano 
skwapliwie, lecz po pewnym 
czasie życie ostudziło zapały 
towarzyszy z huty „Florian“. 
Po powołaniu takich brygad i 
zaangażowaniu ich przy bu­
dowie, oświadczono w Cen 
tralnym Zarządzie Przemysłu 
Hutniczego, „źc z tej mąki 
chicha nie będzie*’. Tego sa­
mego zdań'a Jest dyrektor 
banku który nie widzi pod­
staw dla wypłacenia przez 
bank pieniędzy dla robotni­
ków brvgad murarskich

A tymczasem domki budo­
wane przy pomocy bryi ad ro­

boczych zakładu kosztowałyby 
około 155 tys. zł, zaś w wy­
padku wykonania przez przed 
siębiorstwo budowlane koszto­
wać będą 230 tys. zł. Różnica 
— jak to się mówi — „niewą- 
ska”.

Na podobną przeszkodę na­
potkała idea spółdzielczości 
mieszkaniowej w koprlni 
„Polska1’. Dla zachęcenia gór­
ników konalnia wybudowała 
piękny domek rodzinny, któ­
rego cena miała wynosić nie­
wiele ponad 100 tys. zł. Z pro­
jektem domku i taką właśnie 
ceną zapoznano wszystkich 
pracowników. Choć nie mówi 
się głośno o rzeczywistej ce­
nie domku, zainteresowań 
pracownicy kopalni zdążyli 
się dowiedzieć, że kosztu ie on 
ponad 300 tys. zł. Tow. lebe­
da, który ftiówil o tym nie b iz 
goryczy, miał słuszność kiedy 
wyrażał przekonanie, że takie 
formy pronagowania budow­
nictwa spółdzielczego mają 
odwrotny skutek od zamierzo­
nego.

W chwili obecnej w kopalni 
„Polska” i „Matylda” brak 
chętnych do utworzenia spół­
dzielni mieszkaniowej. A bu­
downictwo indywidualne?

1 ono napotyka na znane 
powszechnie przeszkody w po 
staci braku materiałów budo­
wlanych, braku typowej, a- 
niej dokumentacji przewidu­
jącej budownictwo lekkie, 
przystosowane do terenu.

Tow. Babczyński w swoim 
wystąpieniu na plenum dał 
wyraz niezadowolenia z ni­
kłej pomocy huty dla pracow­
ników budujących domki ro­
dzinne. Zdarza się, że wapno 
i inne materiały budowlane

wywozi się na hałdę, zamiast 
sprzedać je pracownikom. 
Rzecz jasna robi się to dlate­
go, by uniknąć kłopotów, by 
nie stwarzać precedensu sprze 
dąży i nie dawać okazji i P> 
kusy do kradzieży. W wca 
słuchacze wyrazili wątpliwoś­
ci. czy taka metoda zapobie­
gania nadużyciom jest słusz­
na, wychowawcza i gospodar­
czo uzasadniona.

Plenum w Świętochłowicach 
nie podjęło żadnej v hwały i 
nie opracowało wniosków, na­
tomiast wyłoniło grupę n, 
rzyszy, którzy takie wnioski 
opracują i przedłożą do za­
twierdzenia egzekutyw ie Ko­
mitetu Miejskiego. Výdaje się 
— o czym mówił I sekretarz 
KM, tow. Wojnowski — ze 
bez pomocy ze s eej KW, 
Prezydium Woj. RN i nad- 
rzędnych jednostek admini­
stracyjnych zakładów, triad io 
będzie wykorzystać stnieją- 
ce skromne, uwarunkowane 
bazą materiałową możliwości 
rozwoju budownictwa miesz­
kaniowego. Może rska tane 
byłoby odbycie w KW narady 
poświeconej sprawom budow­
nictwa mieszkaniowego oraz 
wyłonienie zespołu czy kor 
sji w skali województwa ce­
lem koordynacji wysiłków po 
szczególnych zakładóy w bu­
downictwie mieszkań. MI 
wszechnienia i wymiany do­
świadczeń zakładów w róż» 
nych województwach. Zada­
niem tego organu p winno 
stać się rozwiązanie dokucz’ - 
wych problemów budownic­
twa indywidualnego i spół­
dzielczego, służenie rada w 
sprawach trudnych i usuw a- 
nie przeszkód natury biuro­
kratycznej, mających źródle v 
zjednoczeni? cn. lentralnycn 
zarządach, Wojewód :k'.m Biu— 
rze Projektów i w Woj Zi ze- 
szeniu Spółdzielni Mieszkanio­
wych.

ANTONI GAŇCORCZYK, 
kier. wydz. org. 
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krywają bynajmniej tego, że 
pozytywne rezultaty ekono­
miczne ub. roku uzyskane zr 
stały w dużej mierze dzięki 
pomoev krajów socjalistycz­
nych. Ale już obeery, legorocz 
ny budżet opiera się zdecydo­
wanie na samodzielności go­
spodarczej i ten fakt moim 
zdaniem, bardziej niż jakikol­
wiek inny ilustruje wewnątrz 
ną stabilizację polityczną.

Trochę cyfr 
i statystyki

W 1958 r. przewiduje się 
na Węgrzech znacznie zwięk­
szony ruch lurystyczny Spo­
dziewają się tu przyjazdu 35 
tys. gości zagranicznych, w 
tym koł«, 1? tys turystów z 
Austrii, Francji, Anglii- Bel­
gii i krajów skandynawskich ♦

Węgierska Republika I-u- 
ęiowa utrzymu je stysunki han 
«Iłowe z 103 krajami — 12 
socjalistycznymi i 91 kapita­
listycznymi. W,rod tych ostat 
nich najpoważniejszymi kon- 
trahenfami są: Aus ria. NRF. 
Francja. Anglia. Włochy i 
Finlandia. ♦

We wrześniu 1956 r. ist­
niało na Węgtzech 1858 rol­
niczych spółdzielni produk­
cyjnych i zrzeszeń uprawo­
wych. W grudniu tego roku 

cyfra ' ta s'i1 rzj’la S!ę J?
2089 spółdzielń W rok póź­
niej w końcu 1957 r. dz a 
la.o już 31j5 spółdzielni pro 
duk< y.inyeh. zrzeszających 161 
tys. członków.♦

lYęgry są jednym z naj­
większych na swśecie ekspor 
terów bauksytu — sort ca 
służącego do wy: >bu alumi­
nium Wydobycie baakagtu 
wzrosło w porównaniu - okre 
sem przedwojennym dziesię­
ciokrotnie. ♦

Najsilniej rozwinął się na 
Węgrzech przemysł maszy-

dzo niegdyś szokujące tury-a 
stow — wspaniałe pałace w 
Bukareszcie i nieprawdopo­
dobna nędza na wsi.

Byłoby przesaaą twnerdzić. 
że w ciągu kilkunastu lat z.do- 
łano juz odrobić wszystko, ale 
to co zrobiono może rzeczywi­
ście zaimponować. Towarzy­
sząc delegacji par‘yjno-rządo 
wej oglądałem w Bukaresz­
cie zakłady metalurgiczne i 
fabrykę rur. a w Ploesti — 
rafinerię nafty, i mogę powie­
dzieć z czystym sumieniem, 
że bynajmniej nie tak wiele 
Podobnie nowocześnie urzą­
dzonych i zorganizowanych za 
kładów znalazłoby się w Pol­
sce.

Tempo uprzemysłowienia 
jest bardzo silne, a jego rezul 
tatem jest chociażby to, że w 
samym tylko roku bieżącym 
wieś otrzyma 600(1 traktorów 
i 5500 kombajnów, co dla rol­
nictwa rumuńskiego oznacza 
dalszy milowy krok naprzód.

Tyle pokrótce o sprawach 
rumuńskich, a ponieważ o 
Bułgarii pisałem już w po­
przednim artykule — czas 
przejść do rozdziału, który 
nazwałbym:

Wnioski z narady 
moskiewskiej

Nie zamierzam poruszać tu­
taj ogólnych treści narady, lecz 
tylko pewne jej aspekty, mia 
nowicie te. które dotyczą 
międzynarodowej współprac?’ 
gospodarczej. Problem ten 
wiąże się jak najbardziej z 
rozmowami przeprowadzony­
mi przez naszą delegację par- 
tyjno-rządową w Bu’garii, Ru­
munii j na Węgrzech.

Będąc w pewnym sensie 
świadkiem tych rozmów zda­
wałem sobie sprawę, ż» vy 
magają one jak gdyby dalsze-

r!ek;ny, ryby i płotki

Zyski i straty
SPRAWA JERZEGO WINKLE­

RA i wspólników była dla Ko 
mendy W ojewódzkiej MO ope 

racją niezwykle trudną i skompliko­
waną. Czytelnicy dowiadują się o 
gotowych, opracowanych faktach 
przestępstwa, nie znają natomiast 
trudnych i mozolnych dróg jakimi 
trzeba wpierw dojść do tych faktów. 
Każdy winowajca broni się wszyst­
kimi dostępnymi mu metodami, kła­
mie, tuszuje najdrobniejsze szczegó­
ły obciążające jego osobę lub stwa­
rza pozory legalności swej przestęp­
czej działalności.

Sprawa Winklera i innych rozpa­
dała się na kilka dużych afer, w 
ramach których działały w różnych 
częściach kraju różne środowiska 
spekulantów. Wszystkie one łączyły 
się jednak w jedną wielką całość 
Oddzielnie więc trzeba było rozplą- 
tać aferę ryb, aferę octu, kradzieże 
tranu i oleju, oddzielnie znów pro­
blem opakowań. Mdicja musiała 
działać równocześnie w Katowicach 
i Szopienicach, w Gdańsku i w 
Szczecinie, w Lodzi i Słupsku. Spe­
kulantami byli ludzie często o wyż­
szym wykształceniu, przebiegli i do­
świadczeni w swej kryminalnej robo 
cie. Godziny przesłuchań podejrza­
nych liczono na tysiące. Nudne, mo 
zulne, cierpliwe przesłuchania, każ­
de dokładnie protokołowane, późnie; 
odczytywane, a czasem na nowo pi­
sane. WinowMje/ wykorzystywali 
cierpliwość i uprzejmość przelruchu 
jących ich oficerów, łgali więc jak z 
nut. Trzeba było dopiero kompleto­
wać szczegół po szczególe, gromadzić 
różnorodne dowody, ab?’ obalić obre 
nę spekulantów, wykazać sprzecz­
ności w ich zeznaniach i wreszcie sa

mą winę. O tej wielkiej i odpowie­
dzialnej pracy funkcjonariuszy MU 
z zasady nic się nie mówi i nic się o 
tym nie pisze Jeżeli więc czytamy 
czasami lakoniczne słowa, że ,.MO 
wykryła...' oamięta.jmy również o 
trudzie jaki kryje się za tymi słowa­
mi.

Wróćmy jednak do naszych reki­
nów, ryb i płotek.

RYBY

Abv mieszkańców Nowego Byto­
mia zaopatrzyć w wystarczającą 
ilość ryb (i śledzi) potrzebne są do­
stawy określone np miarą 100 proc. 
Zakupy mieszkańców’ odbywałyby 
się wtedy bez kolejek. Zaopatrzenio­
wiec PSS W’ Nowym Bytomiu Jan 
Szeląg wykonał pian zakupów ryb 
na rok 1956 w’ 171 proc., a w roku 
następnym podwyższył ten procent 
o dodatkowe 34 proc. Zdawać by się 
mogło, że ryb w Nowym Bytomiu 
musiało być w bród. Tymczasem jak 
wiemy, po ryby stało się w kolej­
kach, i to tylko po to, aby ich póź­
niej i tak nie dostać.

Dziś sprawa się wyjaśniła. Szeląg 
rzeczywiście sprowadzał nadmierne 
Ilości ryb, płacąc przez agentów Win 
kiera, za te dodatkowe dostawy dy­
rektorom Central Rybnych w Cho­
rzowie, Rzeszowie. Słupsku i Szcze­
cinie sowite łapówki Niestety ryby 
te nigdy nie docierały do mieszkań 
ców’. Szeląg zlecał bowiem swoim 
kierownikom sklepów odnotowywać 
w papierkach przychód i automaty­
czny rozchód, natomiast same ryby 
natychmiast odtransportowywal 
wprost do przetwórni Winklera W 
ten sposób Winkler przechwyci! nie­

legalnie z Nowego Bytomia 281 tys. 
kg. ryb wartości ponad 3 min zł 
Za transakcje tę Szeląg otrzymywał 
złotówkę od kg ryb W dostawach 
tych znajdowały się olbrzymie iloś­
ci świeżych importowanych śledzi, 
które centralom rybnym wolno było 
dostarczać tylko jednostkom uspołe­
cznionym posiadającym swoje prze­
twórnie. 9SS w Nowym Bytomiu 
nie posiadała takiej przetwórni, jas­
ne więc było, że śledzie szły na cele 
spekulacyjne.

TRAN

Od tranu robi si“ człowiekowi 
mołn. Ale jeszcze bardziej robi się 
mdło, od potwornych spekulacji tra­
nem orowadzonych przez wspólni­
ków Winklera. Sprowadzany z zagra 
nicy leczniczy tran dla dzieci, Win­
kler potrzebował do smażenia ryb i 
śledzi. Tran bowiem był tańszy i 
wydajniejszy od innych tłuszczów.

Tranem dysponowały tylko antc- 
ki. Aby go uzyskać, agenci Winkle­
ra: Henryk Praski — kierownik Hur 
towni Zielarskiej w Katowicach, 
Rajmund Machnik — kierownik skle 
nu MHD w K,i owicach i August 
Prochota — właściciel warsztatu wy 
rnbów bakelitowych, -kontaktowali 

się poprzez Zygmunta Hombka z Hur 
towni Farmaceutycznej z kierowni­
kami poszczególnych aptek i fałszu­
jąc wspólnie dowody dostaw, tran­
sportowali tran do nrzetwórni Win­
klera. M. in. kierownik apteki nr 
110 w Szopienicach Jan Zagórski 
przyv łaszczył sobie 1700 kg. tranu i 
sprzedał go Hombkowi za 30 tys. zł., 
ten ostatni odprzedał go Praskiemu. 
Praski Machnikowi, a Machnik po­

przez Prochotę Winklerowi. Każdy 
oczywiście zarobił swoją część. Kie­
rownik apteki w Cieszynie Mieczy­
sław Pastor sprzedał Praskiemu 
1500 kg. tranu za 27 tys. zł., kierow­
nik apteki w Chorzowie Jan Bara­
nowski przywłaszczył 530 kc tram 
i sprzedał go Praskiemu za 10 tys. zł. 
Podobnych kradzieży dopuścili się 
kierownicy aptek: w Bielszowicach 
— Jan Tyrała, w Mysłowicach — 
Jan Caputa, w Lipinach — Konrad 
Nowacki, w Katowicach — Mieczy­
sław Zbrowski, w Knurowie — Ju­
lian Berszakiewicz. W sumie dostar 
czono Winklerowi 6 tys. kg. leczni­
czego tranu, wartości 100 tys. zł.

Niewiele różniły się również niele­
galne spekulacje olejem i octem. Olej 
kradziono w PSS w Siemianowi­
cach, a 18 tys. litrów octu dostarczyli 
Winklerowi dyrektorz?’ Wytwórni 
Octu w Szopienicach i Myszkowie — 
Klemens Krupa i Henryk Gamrot.

ZŁODZIEJSKI BILANS

Przetwórnia i Wędzarnia Ryb Win. 
kiera pracowała na 3 zmian?’ i za­
trudniała około '00 osób. Tymczasem 
władzom podatkowym i Ubezpieczał. 
r»i Winkler zgłaszał zaledwie 18 pra­
cowników. Dzięki t?rm fałszywym 
zeznaniom Winkler oktadł państwo 
o następujące kwoty:

Podatek od wynagrodzeń 32 tys. 
Składki »Äezpleczeniowe 222 tys. zł. 
Ponadto w wyniku utajenia swych praw 

dv.iwych obrotów, okradł skarb państwa: 
w podatku obrotowym 1.1(15.000 zl,
w podatku dochodowym 2.000.0U0 il.
Za przewinienia te przewidziana 

jest grzywna 230 tys. zł.
Obroty przetwórni Winklera wy­

nosiły w roku 1956 przeciętnie 
450 tys, złotych miesięcznie. Jed­
nak już w styczniu 1957 r. obroty te 
wyniosły 843 tys. zł., w maju 
1.250.000 zl , a V,’ sierpniu aż 2 607.000 
zł. Łączny obrót przetwórni wyniósł 
lc.700.000 zł., z czego na czysty do­
chód przypada 3.201.000 zł.

Rzecz jasna przy takich docho­
dach Winkler dorobił się nielichej 
fortuny. Winkler był Jednak prze­

bieg*/ i tak jak przetwórnię swoją

przepisał fikc?’jnie na inwalidę wo­
jennego Rudolfa Rachwała, które­
mu wypłacał parotysięczną pensję 
miesięczną, podobnie część swoich 
nieruchomości zakupywał w imieniu 
członków rodziny. Mająteczek Jerze­

go Winklera przedstawia się nastę­
pująco:

— parcela w Hałdzie Zalęskiej kupiona 
za 31 tys. zł.

— nieruchomość w Mikołowie kupion- 
prz.z tono larme V inkler za l.SM.Mą tl.

— parcela w Podlesiu za 8 tys. zl.
arcela w Zarzeczu kupiona w ubie­

głym roku za M tys. zł.
— nieruchomość v Katowicach przy «il. 

Szewczenki Kupiona za SM tys. zl.
— poi.adto maęa^yny, kuraże, rćżne 

urządzenia oraz kilka samochodu' cię. » 
rowych i osobowych.

Na pckrvcie zobowiązań podatko­
wych milicja zabezpieczyła w surow 
cach, ruchomościach i urządzeniach 
1.190.000 zł., 2.700 kg. oliwy war­
tości 90 tys zł„ oraz 29.000 ł. w go­
tówce podczas rewizji.

PYTANIA BEZ ODPOWIEDZI

Dlcczego zarządy, rady nadzorcze 
i wewnętrzne organ?’ kontrolne 
PSS w Nowym Bytomiu. Siemiano­
wicach i Katowicach nie wiedziały 
nic i milionowych spekulacjach z 
Winklerem?

Dlaczego poborcy pod’tkowi, tzn. 
pracownicy wydziałów finansowych, 
dostrzegał, tylko 15 ludzi zatruanio- 
njch u Winklera, a nie 100 robotni- 
kóv racujących tam w rzeczywi­
stości?

Dlaczego PU wydziały finansowe 
i inne organy kontrolne nie znały 
prawdziwych obrotów i dochodów 
Winklera’ Przecież przewórnia Win 
kiera oraz banki i poczta, którymi 
no.iługiwał Się Winkler istniały w 

Katowicach, a nie na ksiežvcu?
Dlaczego uwierzono Winklerowi, 

:ż jego lasięgi handlowe zostały skrr 
dzione?

Chcemy wierzyć że na te i na wie­
le inn?’ch niezwykle frapujących p?’ 
ań odpowie dopiero przewoa sa­

dowy.
W. KRYSZCZUK AJTTS

»I Pm. „Trybunę Rolwnn czi z <ip|> 
5 bm.
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Pojutrze pierwsze mecze
puli finalouej

pił kar sh ich mistrzostw śwłata

Optymrzm w » SIŁ

w

7a4ritere«owani& jakąś galęrią 
sportu rośnie w miarę wyników, 
osiąganych przez jej przedstawi­
cieli, Dlatego specjalnie nie dziwi­
liśmy się dość słabemu zaintereso 
waniu Czechoslowaków XI Wyści­
giem Pokoju. W gorących dniach 
przed finałami mistrzostw’ świata 
piłkarze znajdowali się w centrum 
wszelkich rozmów na tematy spor­
towe. W gronie kilku czeskich 
dziennikarzy siedzieliśmy w ma­
lej kawiarence nad Wełtawą, przed 
nami roztaczała się wspaniała pa­
norama prawobrzeżnej Pragi z k-ró 
lu jacy m w górze Hrad czynem. To­
warzystwo obok przy stoliku roz­
mawiało o szansach piłkarzy 
sztokholmskim finale.

Słuchaliśmy w milczeniu ich 
pów, a potem i nasze rozmowy

Szesnaście zespołów, które wy­
walczyły sobie prawo udziału w 
puli finałowej w Szwecji, podzie 
łono — częściowo orogą rozsta­
wienia. a częściowo przez loso­
wanie — na CZTERY GRUPY, 
w których każda drużyna rozegra 
po jednym meczu z każdą. Cere­
monia losowania wzbudziła ol­
brzymie zainteresowanie, jako, 
że wiele od niej zależało. Loso­
wanie przeprowadzono na zasa­
dzie terytorialnego rozstawienia 
imaljstów; według położenia geo 
graficznego. 16 uczestników puli 
finałowej podzielono najpierw 
na grupy terytorialne: Wyspy 
Brytyjskie — Anglia, Irlandia 
Północna, Szkocja i Walia; Euro 
pa zachodnia — Austria, Fran­
cja, NRF i Szwecja; Europa 
wschodnia — Czechosłowacja» Ju 
go&lawia, Węgry i ZSRR: Ämery 
ka — Argentyna, Brazylia, Pa­
ragwaj i Meksyk.

Do poszczególnych grup elimi­
nacyjnych wyciągnięto następnie 
z powyższych grup terytorial­
nych po jednej drużynie- Oto wy 
niki losowania:

GRUPA I
Irlandia Północna
NRF
CSR
Argentyna

GRUPA n

Przypomnijmy zaraz na wstępie: „co? — kto? — gdzie? — i kiedy?“ A więc: ad 1) 
piłkarskie mistrzostwa świata, a ściślej mówiąc: ich pula finałowa z udziałem 16 zespołów; 
ad 2) ANGLIA. ARGENTYNA, AUSTRIA. BRAZYLIA. CZECHOSŁOWACJA, FRANCJA, 
IRLANDIA PÓŁNOCNA, JUGOSŁAWIA, MEKSYK, PARAGWAJ, SZKOCJA, WĘGRY 
i ZWIĄZEK RADZIECKI — mistrzowie grup eliminacyjnych, dalej WALIA — zwycięzca 
dodatkowego meczu eliminacyjnego z Izraelem, oraz obrońca tytułu mistrzowskiego, NIE­
MIECKA REPUBLIKA FEDERALNA, i gospodarz turnieju...; ad 3) ... SZWECJA; ad 4) 
od 8 do 29 czerwca 1958 roku. Juz pojutrze

ty- 
. ..... _. ___________________ k ze-
szły na tematy piłkarskie w ogóle, 
a drużyny czechosłowackiej w 
szczególności. Piłkarze naszego po­
łudniowego sąsiada od kilku lat 
przeżywają renesans formy, osią­
gają w meczach międzypaiiatwo- 
wych coraz lepsze wyniki.

Młodsi sympatycy pdlkarstwa nie 
znają, bądź nie pamiętają lat przed 
wojennych, kiedy to jedenastka 
czechosłowacka kroczyła od zwy­
cięstwa do zwycięstwa, kwalifiku­
jąc się do finału olimpijskiego w 
Antwerpii (1920), oraz do finału mi­
strzostw świata w 1934 roku. W 
tych latach dwie najlepsze druży­
ny praskie: Slavia i Sparta wzbu­
dzały zachwyt na boiskach całego 
świata, uchodząc za czołowe jede­
nastki klubowe wszystkich konty­
nentów.

— To były lata tryumfów — 
wspomina dr Buresz — to była je­
denastka: Planioka, Źenisek. Szti- 
roky, Kostalek, Cambal, Krčil, Ju­
nek. Svoboda.. Sobotka, Nejedly 1 
Puc. Do pamiętnego finału mi­
strzostw świata w 1934 roku w Rzy 
mie, przeciw reprezentacji Włoch 
dawaliśmy w roli owiec skaza­
nych na pożarcie przez wilka. Tym 
czasem skrzydłowy Puc zdobył 
dla nas prowadzenie. Dopiero kie­
dy gospodarze zaczęli grać ostro 
a nawet brutalnie, kiedy co chwl- 
ia. któryś z. naszych piłkarzy mu- 
siał opuszczać boisko, padlo wy­
równanie, a dogrywka była tylko 
formalnością, bowiem zdzlesiątko-

Mistrzowie i wicemistrzowie 
grup kwalifikują się do ćwierci i 
nałów W wypadku» gdy trzy 
pierwsze drużyny w grupie osiąg 
ną jednakową ilość punktów, mi 
strzem zostaje zespół który po­
siada najlepszy atomnek bra­
mek, natomiast pozostałe dwie 
drużyny rozgrywają dodatkowe 
spotkanie o drugie miejsce. Jeśli 
wszystkie cztery zespoły miałyby 
jednakową ilość punktów, wów­
czas na podstawie losowania wy 
łonione zostaną dwie pary i zwy­
cięzcy tych dodatkowych meczów 
kwalifikują się do dalszych roz­
grywek. Gdy takie dodatkowe 
mecz© zakończą się w normal­
nym czasie remisowo, wówczas 
następuje dogrywka 2\z15 mi- 

mut. Jeśli i dogrywka nie wyłoni 
zwycięzcy, wtedy rozstrzyga sto 
fcu-nek bramek; jeśli i ten jest 
równy, wtedy rozstrzyga losowa 
nie — podobnie jak w wypadku, 
gdy dwie pierwsze drużyny w 
grupie mają jednakową ilość 
punktów i identyczny stosunek 
bramek. Jeśli trzy ostatnie dru­
żyny w grupie mają jednakowy 
stosunek punktów, odpada dru­
żyna z najgorszym stosunkiem 
bramek, natomiast dwie pozosta­
łe grają dodatkowy mecz o dru­
gie miejsce. Jak widzimy, regu­
lamin mistrzostw przewidział 
niemal że wszystko!..-

Od ćwietćfin?4ów rozgrywki to 
czą się już systemem PUCHARO 
RYM. to znaczy: przegrywający 
odpada- Nie bedzie jednak już 
losowania, tylko zestawienie par

warta kontuzjami drużyna, nie mo* 
gła stawić skutecznego oporu.

Od tego czasu minęło 28 lał., pod­
czas których reputacja piłkarzy 
CSR mocno ucierpiała, na skutek 
niespodziewanych klęsk. U nas 
..przestali się oni Uczyć“ po parnię 
tnej porażce 1:3 w Warszawie 1 1:2 
z repr. Śląska. Potrafili jednak wy 
ciągnąć z tego wnioski. mozolnie 
budowali nową jedenastkę od pod 
staw — od młodzieży 1 dziś zna­
leźli się znowu w gronie naj lep* 
szych drużyn.

Budapeszteński Nepstadion widział 
czołowe jedenastki świata, był świad 
kiem pamiętnej klęski Anglii 1 
wydawało się. że nikt go nie mo­
że zadziwić, a tymczasem dokonał 
tego zespół z nad Wełtawy! Cze- 
chosłowacy przerwali wielkie pa*-» 
mo zwycięstw drużyny Puskasa-i 
przed dwoma laty oni pierwsi roz­
wiali mit o niepokonalnośc.l Wę­
grów na ich boisku, zwycńęźająo 
4:2. Od tego meczu rozpoczął »i 
renesans futbolu CSR. przyszło 
zwycięstwo nad mistrzem świata 
— NRF 3:2. a teraz z nadzieją ocze 
kiwany jest w Pradze 1 całej Cze­
chosłowacji sztokholmski final.

Karet KoUky — to bez wątpienia 
najpopularniejsze nazwisko wśród 
sportowców w Czechosłowacji. Nio 
jest on jednak zdobywcą zwycię­
skich bramek czy obrońcą świą­
tyni reprezentacyjnej jeden asťkli 
Kolsky jest trenerem i twórcą ze­
społu, który nawiązuje do najpięk 
niejszych tradycji piłkarsiwa cze­
chosłowackiego i reprezentować bę 
dzie ten kraj w finałach mistrzostw 
świata na rok 1958.

Kolfiky. poza reprezentacją, tre­
nuje również mistrzowski zespół 
kraju — Duklę Praga, -która — 
obok Rudej Hvězdy Bratysława, —• 
dała najwięcej piłkarzy do naro­
dowej jedenastki. Jeszcze przed 
dwoma miesiącami nie miał naj­
mniejszych zmartwień o skład, je­
dnak kontuzje wyeliminowały nie­
których piłkarzy (m, 1n. Bubnik) 
a na i lepszy stoper — Hledík, nie- 
zrównany technik ! taktyk, pozwo­
lił sobie na wybryki 1 jest zawie­
szony. W Pradze wszyscy wierzą 
jednak w swą jedenastkę i czeka­
ją na pierwsze mecze (Irlandia} 
NRF, Argentyna).

JERZY WYKROTA

ćwierćfinałowych dokonane w 
stanie na podstawie ,,drabinki“» 
Oto dalszy kalendarzyk mi­
strzostw:

ĆWIERĆFINAŁY
19 czerwca, godz. 19
Malmoe (A): mistrz grupy I -w 

wicemistrz grupy II
Norrkoeping (B): mlatrz II 

wicemistrz I _
Sztokholm (C): mistrz Ul — vrt 

cemisfcrz IV
Goeteborg (D): mistrz IV 

wicemistrz III
PÓŁFINAŁY

24 czerw ca godz. 19
zwycięzca A — zwycięzca C 
zwycięzca B — zwycięzca D
28 czerwca odbędzie się m«a 

o TRZECIE miejsce, zaś Ï9 
CZERWCA: WIELKI FINAŁ, w 
którego wyniku poznamy nowe­
go, szóstego z kolei mistrza 
świata w piłce nożnej. Spotka­
nia, które w normalnym czasie 
zakończą &ię remisowo, zositaną 
przedłużone o 2\fl5 min., a jeśli 
i dogrywka nie wyłoni zwycięzcy, 
wówczas zostaną powtórzone. 
Jeśli i powtórka (i jej dogrywka) 
nie dadzą rezultatu» o przejściu 
do następnej rundy decyduje lo­
sowanie.

Byłoby rzeczą na pewno ryzy­
kowną — bawienie się w stawia 
nie jakichkolwiek horoskopów- 
Możną powiedzieć tylko jedno: 
tegoroczne mistrzostwa świata 
cechować będzie nadzwyczaj za­
cięta watka, bo-wiem wielkich fa­
worytów nie ma.

Szkocja
Francja
Jugosławia
Paragwaj

GRUPA ni
Walia
Szwecja
Węgry
Meksyk

GRUPA IV
Anglia
Austria
ZSRR
Brązy’Ma
Poniżej podajemy pełny kalen 

darzyk puli finałowej mi­
strzostw świaita, od spotkań w 
grupach aż do finału (godziny 
według czasu, obowiązującego w 
Szwecji, a więc my musimy na­
rzucić poprawkę, jako że żyjemy 
latem o godzinę--, wcześniej):

8 CZERWCA
godz. 14
Sztokholm: Szwecja — Meksyk 
godz. 19
Sandviken: Węgry — Walla
Norrkoeping: Francja — Para g 

waj
Vaesteras: Jugosławia — Szko­

cja
Goeteborg: Anglia — ZSRR
Uddevélla: Brazylia — Austria 
Małmoe: NRF — Argentyna 
Hamsted: CSR — Irlandia Płn.

11 CZERWCA
godz. 19
Sztokholm: Walia — Meksyk
Norrkoeping : »Szkocja — Parag 

waj
Vaeerteras: Francja — Jugosła­

wia
Goeteborg: Brazylia — Anglia 
Boras: ZSRR — Austria 
Haelsingborg: NRF — CSR 
Hamstad: Argentyna — Irlan­

dia Płn.
12 CZERWCA

godz. 19
Sztokholm: Szwecja — Węgry

15 CZERWCA
godz- 14
Sztokholm: Szwecja — Walia 
godz. 19
Sandviken: Meksyk — Walla
Eskilstuna: Paragwaj — Jugo­

sławia
Oerebro: Francja — Szkocja
Goeteborg: Brazylia — ZSRR
Boras: Anglia — Austria 
Malmoe: NRF — Irlandia Płn 
Haelsdngborg: Argentyna — 

CSR
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Wycieczki
w Talrv Słowackie Mir-

OPERA
Tatr Słowac-NIEDZIEEA 8. 1958

19 ~~ Królewski bła-

OPERETKA

1958 r.

WYSTAWY

do flpoła

godzi-

średku 
nazwę 

Trzeba 
idzie o

»v.cza ena
t>e ryby,

kopal­
en naj 
K pal- 
fundu-

rację — 
Nasze o-

BVTOM, g. 
zen.

koleją, 
kraju

Towarzystwo Prz.y.iaciót 
“ięknych w Katowicach orsantzu- 
jf dla swych członków i svnipaty- 
ków w dniu czerwca 19-'» r. wy­
cieczkę do opola, W programie 
zwiedzenie miasta i lego zabytków. 
Koszt wycieczki włącznie ze wstę­
pem do muzeów itr. wynosi dla 
czionków 30. * dla snnpaiyików — 
3;> zł. „glaszać się należy w WI>K 
pokój 100.

iego budowę w lipcu. to prawdo­
podobnie bedzie ukończony już 
w przyszłym roku.

Z innych terenów przewidzia­
nych na domy spółdzielcze trze­
ba wymieni® place budowlane 
przy ul. Brzozowej i Wierzbo­
wej. Ma tutaj powstać pięć blo­
ków. które w sumie dadzą 120 
mieszkań o 299 izbach. Większość 
mieszkań będzie dwupokojowa. 
icszta trzy i jednopokojowe, o- 
raz 12 kawalerskich. Budowa 
tych bloków według przewidy­
wań spółdzielni rozpocznie się 
w połowie czerwca br. i podob­
nie jak przy ul. Plebiscytowej 
ma bvć doprowadzona do końca 
W 1959 r.

Zarząd Spółdzielni otrzymał 
poza tym od Prezydium MRN w 
Katowicach tereny w Ligocie 
przy ul. Bronisławy, które mo­
gą być wykorzystane na budowę 
.'> bloków wysokokondvgnacy.i- 
nrch, mieszczących około 120 
mieszkań.

ZA 5 ZL. można wygrt 
„Warszawę”, telewizor, al­
bo motocykl. Trudno wy­
mienić wszystkie nagrody, 
bo jest ich ponad 5 tysięcy. 
Nagrody te będą przyzna­
ne wygranym « losowaniu 
loterii, która odbędzie się 
22 czerwca w Zabrzu.

Cały dochód z imprez» 
jest przeznaczony na budo 
vę wielkiej Hali Ludowej 
w Zabrzu, która będzie 
ośrodkiem kulturalno - roz­
rywkowym nie tv]ko dla 
Zabrza, ale I okolicy.

Losy można nabyć w kios 
kach Ruchu’ w sklepach 
PSS w całym wojewódz­
twie katowickim oraz w za­
kładach pracy na terenie 
Zabrza Sprzedaż losów 
trwa tylko do 16 czerwca 
br.

miast zakończeniu każdej go­
nitwy. W sobotę wyścigi rozpoczy 
nają się o godz. 16-tej, a w nie­
dzielę o godz. 15-tej. Oto zapisy 
dwa najbliższe dni

ODDZIAŁ PTTK w Katowi­
cach urządza w dniach od 22 do 
29. 6. br. dla posiadacz» ka^t 
turj stycznych wycieczkę w naj 
ciekawsze partie “ 
kich.

Koszty udziału 
obejmujące 
autobusami i noclegi 
wynos? i 215 zł.

Zapisy do dnia IB. 6. 
przyjmuje Wdział PTTK iw Ka 
towicach, Rynek 11

w wycieczce 
przejazdy 

w
GUWTCF g. 19 _ Cnotliwa Zu­

zanna; CHORZÖW, f , 19 Zem­
sta nietoperza.

W SOBOTĘ 7 czerscca br. zosta­
nie uruchomiona w Katowicach na 
rogu ulic Kościuszjci 1 Kochłowic- 
kiej — ekspozytura totalizatora 
warszawskich wyścigów konnych, 
tvyplaty odbywać się będą natj'ch-

spacerkiem Wojkowice

Główna ulica (prowadzana 
do kop. „Jowisz”) jest pięknie 
wybrukowana granitową kost­
ką. Obok ulicy — skwery z 
równiusieńko przystrzyżoną 
zieloną trawką. Na skwerach 
— drzewka. Równym rzędem 
ciągną się wysokie żelazne słu­
py na których zainstalowano 
światło jarzeniowe. Przemierzy 
lem

lory", który w „____
ka'* odznaczony został 
żem Oficerskim O-deru Odro­
dzenia Polski. Maria i Adolf 
Stanłenda d âalarz » okre o 
powstań śląskich. Stanienda 
przepracował 52 lata w kopal­
niach węgla kamiennego, (jan)

KATOWICE Klub TPPR pl. WO1- 
noéci 12a — ..Getto i powstanie w 
getcie warszawskim" Macieja 1 
Zdzialawa Lachurów. Biblioteka 
Śląska ul. ë ran niska 12 — Wysu­
wa ks’ążkrt ..Śląsk odzyskany". 
Dom. Zw. t. ul. Dąbrowskiego 
23 — Pośn.iertna wystawa obrazów 
Czesława Kuryatto. SOSNOHtEC, 
ut 23 I ipca "S - w ystawa k. to- 
wtoktego oddziału zpąp, CZĘSTO 
CHOWA DK l.uty , B'-rut“. ul. Łii 
Kasińskiego 6? — Malarstwo Jana 
Stasinierrtcza Chorrń, WPoiw — 
Budowa i rozwói parku.

tvystawy czynne są w 
naoh od u — 19.

poranek 10,30). A"OP 
Słońce — Człowiek w

wzdłuż i wszerz. Na każdym 
kroku meżna było stwierdzić 
gospodarską troskę o osiedle. 
W wielu miejscach w Wojko 
wicach można zobaczyć nowo 
ułożone chodniki. Grupki ro­
botników pracują tu i ówdzie 
przy naprawie murów postarza 
łych budyneczków’.

Z tych bardzo korzystnych 
wrażeń jakie odniosłem w Woj 
kowicach zwierzyłem się na­
czelnemu inżynierowi kop. „Jo­
wisz? ALFREDOWI 
SOWI.

— A tak... Blacie 
powiedział inżynier,
siedle zmienia grunfmvnie swo 
ją szatę. Jeszcze niedawno nie 
wiele się robiło dla podniesie­
nia estetycznego wyglądu Woj­
kowic. Sprawą tą zaieła się na 
dobre nowa Osiedlowa Rada 
Narodowa. Robi ona wszystko 
co tylko możliwe dla upiększe­
nia ulic i domów’.

Przewodniczącym Osiedlo­
wej Rady Narodowej w Wo ko 
wicach śomomych jest Jozef 
PODLEŻYNSKi — człowiek 
jeszcze bardzo młody. Wykazu 
je on dużo energii i zapału. 
Rada znalazła cennego sprzy­
mierzeńca w dyrekcji kop. 
„Jowisz“ Współpraca z 
nią jest bardzo ścisła, a 
ważniejsze — owocna, 
nia przyznała ze swego 
«zu zakładowegao niemal 1 mi 
lion złotych na budowę nowo­
czesnego stadionu i domu kul­
tury. Na stadionie buduje się 
obecnie basen kąpielowy o wy­
miarach 50 na 25 m. Potvstaią 
korty tenisowe j boiska do siat 
kówki. W późniejszym okresie 
przy basenie wyrośnie pawilo­
nik kawiarniany.

Szczególną uwagę zwraca się 
w Wojkowicach na zazielenie­
nie osiedla. W ub. roku posa­
dzono kilkanaście tysięcy drze 
wek na terenie pobliskich „bie 
daszybów1'. Centralnym tere­
nem zielonym jest w Wojkowi 
cach znajdujący się w 
miasta lasek noszący 
. Parku Narodotvego“. 
podk reślić. że jeśli 
sprawę zazieleniania, Wojko­
wice zdobyły sobie uznanie 
Prezydium Woj. Rady Narodo­
wej.

Mieszkańcom osiedla mają­
cym tak auZe ambicje należy 
życzyć chyba jas największe­
go powodzenia w pracy dla 
Wojkowic. Oby inne osiedla 
brały przykład.

KATOWICE Stą^kl. duża «ena. 
g 19 — Wesele Fiaara. BIELSKO 
Polski, g. 17 — Pianek. SOSNO- 
WIEC Zagłębia, g. ,J — pozw.»I- 
cie ml -martwychwstać. STRZE­
MIESZYCE („St-em") Zaglehlą, ao 
<tzina. 19 — I et maj notrav.-nv (za­
kupione), CZĘSTOCHOWA ‘tickle- 

wlelka, g. 19 — Gru

wyścigom 
konnych

Tak wygląda główna ulica Wojkowic Komornych.
Foto: W. DziiurAyrtil

(19.30. 13.00,
— Tańczymy
17.45. 20.00).

m,rs Marshall
— Lady Ha-

1) Pl<Ky dla 4 1.
3000: Dunazar, Bluszcz. Poliai, Tę­
czy n. 2) - dla 3 L i półkrwi dyst. 
1800: Wisław, Dniepr,. Edra. Dyfiaik 
cja. Balgard. 3) — dla 4 1. i st. ko­
ni półkrwi dyst. 2400: Barżo<n, Gro­
madka, Gal.jarda, Biedka. Rachuba. 
4) — dla 3 1. koni dyst. 1800: A trak 
cja, Ahasver. Gambit. Baronda. 
Ilemna, Do&si, Orlik. 5) Nagroda 
Kordjana dla 3 1. dyst. 2200: Bel- 
licent. Nutria. Dunajt?c, Via Aqnla. 
Orchowicc. fi) — dla 3 1. półkrwi 
dyst. 1800: Valetta. Licencia, Inka­
rnatka. Molojec. Bu-miawa. Licen­
cjat. Cz.ikoska. Białogard. Cumu­
lus. 7' — dla 3 1. dyst. 1800: Crom 
well. Soliq u i na. Historia. BiquinOj 
Cadogan. Balt. Orient, Dafira, Han 
duras. 8) — dla 4 1. i st. koni dyst, 
2200: Tnncla.. Tn fiant. Heliotrop, 
Gra ve lotto, Borgia, Chmara.

Obok budowy nowych bloków, 
spółdzielnia zgodnie z uchwalą 
Prezydium Rady Ministrów mo­
że kupować mieszkania lub całe 
budynki od DBOR-u. Takie moż­
liwości są w Katowicach np. 
przy ul. Kochanowsk:ego. gdz’e 
wykańcza się budynek o 28 iz­
bach. następnie w Ligocie przy 
ul. Śląskiej, gdzie powstaną trzy 
bloki, każdy po 18 mieszkań, o- 
raz w Załężu 4 bloki przy ul. Ja­
na Kupca.

Jak wynika z planów Spółdziel 
ni katowickiej, w ciągu najbliż­
szych lat wszyscy członkowie 
spółdzielni otrzymają nowe 
mieszkania. (jak)

Oddział Turbaczowa (17.00. 19.10). 
Bajka — Król Maciuś 1 (15,45, 18.00. 
20,15).

GLIWICE: Apollo — Wieczorni 
goście (15,30. 17.45. 20.00). Atrakcja 
— Księżniczka Sen. Bajka — Na 
plaży (10.00. 12.30. 15.30. 18.00, 20.30). 
Grażyna — Wiosna na ulicy Za­
rzecznej (17.15, 19.30). Jutrzenka — 
Prawdziwy koniec wielkiej wojny 
(16.00. 18.00, 20.15). Potęga — Czter­
dziesty pierwszy (13.00, 17.15. 19.30) 
Klub Garn. — remont (do 16).

MYSŁOWICE: Adria - Bigami­
sta (17,00, 19.30). Piast - Śmiech 
W raju (10,00. 15.30. 17.30, 20.00).

RYBNIK: ślązak — Księżna Ge­
rolstein (11.00, 15.30. 17,30, 20,00). 
Górnik — Wiemv mąż

SIEMIANOWICE; Jedność — 
Ostatni będą pierwszymi. Tęcza — 
Bigamista ,

SOSNOWIEC: Nowe Pokolenie — 
Imieniny Henrietty 
17.15. 19.30), Zagłębie 
wśród gwiazd (15.30, 
Momtis — Witaj’ nam 
(17.00, 19.30). Górnik 
milton.

SZOPIENICE: Blask — Ewa chce 
spać. Hutnik — Księżna Geirolstein

SZOPIENICE: Blask — Czarna 
teczka

TARNOWSKIE GÓRY: gwiato- 
towld — 08/15 Koszary.

ZABRZE: Marzenie — Noce Ca- 
Óirii (10,00, 12.15. 16.00, 18.00. 20.15). 
Roma — Człowiek w nieprzema­
kalnym płaszczu (15,30, 17,45. 20.00, 

remont, 
żelaznei 

masce (15.30. 17.?o. 20,00). Zaborze

ucząooi diQ mfodziezy
Z ROKU NA rok w 

szkołach coraz ciaśniej. W 
m oj. katowickim v c wrześ 
niu w szkołach podftawo- 
wych uczyć się będzie 384 
tys. młodzieży, a więc o 
20 tys. więcej niż w roku 
ubiegłym. IV liceach ogól­
nokształcących p zybędzie 
1.300 uczniów. Także szko­
ły dla pracujących zwięk­
szą poważnie liczbę słucha 
czy. Do zakładów kształce­
nia nauczycieli zgłosiło się 
ponad 500 osób.

IV bieżącym roku szkol­
nym 1958/59 zostanie odda­
nych do użytku 40 nowych 
szkół, posiadających 390 
izb lekcyjnych. Polepszy to 
nieco warunki lokalowi 
Czy zlikwidowana jednak 
zostanie nauka na trzy 
zmiany w szkołach? (K)

W Wojkowicach Komornych w pow. będzińskim byłem 
po raz pierwszy w życiu. Przyznam się szczenc, że Woj 
kowice bardzo mi sie apodubalv- Osiedle to maiące ra­

czej charakter ma’'go mlastrczk urzeka czystością i 
schludnością

55 •HEDZ’EI”. 9 -zerwca br « 
okazji Święta Młodzieży Szkói.nęj 
odbędą eię na Stadionie Śląskim 
imprezy sportowe w godz. od 14.00 
do 17,30. Wobec przewidziamego 
wzmożonego i*u eh u pasaźersk ie 2 o. 
zostaną uruchomione dodatkowe 
wozy tramwajowe:

1) s+ac/a ruchu Katowice — 8 
wozów na trasie Unii tramwajowej 
Nr 6 — pl. Wolności — Stadion 
Sl. 2) Stacja ruchu Łagiewniki — 
10 wozów na trasie Linii 6, By­
tom — Stadion Sl. 3) Stacja ruchu 
Chorzów Batory — 6 wozów, By­
tom — Stadion. 4) Stacja ruchu By 
tom — 2 wozy na linii 9 Wirek — 
Chorzów', pl. 1 Maja. 5) Stacja rei­
chu Katowice — autob. — urucho­
mi specjalną linię autobusową Ka­
towice plac autobusowy — Sta­
dion Sl. z częstotliwością co 10 
min. (4 autob.) z przedsprzedażą 
biletów od godz. 11.00,

Dodatkowe wozy tramwajowe bę 
dą uruchomione stopniowo począw 
szy od godz. 10.00.

1) — dla 4 l. i st. półkrwi dyst. 
Ż400: Sango.r, Ussaria. Tumidaj. Sot 
nia Fregoli. 2) — dla 3 1. klaczy 
dyst. 1600: Małmazja, Ramotka, 
Wersja, Dafira. Jolantina. 3) — 
dla 3 I. półkrwi dyst. 2200: Berna- 
nes. Camjx>, Baryt. Ofka. Ha bar. 
Tnsarda. 4) — dla 4 1. i st. dyst. 
2400: Nefretefe. Dar Pani. Pa rad i ít. 
Baroskop. Minotaur. Dzowiec. Jaz- 
don. Brawos. 5) — Nagroda Iwna 
25.000 dla 3 1. og. i kl. dyst. 2200: 
Oręż, Gr.vs, Cedric. Jezmund. Cza­
pla r. Tssos. 6) — dla 4 1. i st. pół­
krwi dyst. 2400: Ametyda. Hespery 
da. HermenegUda. HipaPa. Juedi, 
Korweta. 7) — dla 4 1. i st. dyst. 
2200; Om fal a. Hulagu, Czorgis. Ri ri­
golo, Odry na. 8) — dla 4 1. i st. 
dyst. 2200: Bibienna, Afe-rzystka, 
Ca mero TT. Prypeć. Ochmistrz.. 9) 
— dla 3 1, kl. półkrwi dyst. 1800: 
Sła bła. Bo burko. Inkarnatka, Bur­
sa, Wetula, Hotela.

WSZYSTKO wskazuje na to. 
że już w najbliższych ty­
godniach Katowicka Spół­

dzielnia Mieszkaniowa położy ka 
mień węgielny pod pierwszy 
blok. Być może nastąpi to jesz­
cze w lipcu tego roku. Władze 
miejskie są jak najbardziej przy­
chylne dla projektów budowla­
nych spółdzielni. Utrudniają je 
natomiast różne instytucje, któ­
re zbiegiem okoliczności zajmu­
ją tereny przeznaczone na bloki 
spółdzielcze.

Tak np. przy ul. Plebisrytowej- 
Jordana do dziś nie można, uzy­
skać zgody PCK na usunięcie 
fkladu noszy. Barak jest jedyną 
przeszkodą w rozpoczęciu prac 
przy zakładaniu fundamentów.

Blok, który tutaj stanie będzie 
miał kształt litery „L”. Dom ma 
być pięciokondygnacyjny o 84 
mieszkaniach i 243 izbach. Jeśli 
Zgodnie z planami rozpocznie się

Czy masz 
już los

Diamentowe 
i złote goay

NTECODZIENNE. bo diamen­
towe gody małżeńskie obcho­
dziło ostatnio w Chorzowie mai 
żemstwo FRANCISZKA i JÓZEF 
TM TOT,(~ZYK. Józef Imiolczyk 
liczy sobie obecnie 86 lat. z któ 
rvch 60 ~ spędził w stanie mal 
żeńskim.

W ostatnim czasie wiele mał­
żeństw chorzowskich obchodzi­
ło złote gody małżeńskie. Uro­
czystość 50-lecia wspólnego po­
życia małżeńskiego obchodzili 
Flżbieśa i Paweł lorek — dzia­
łacz okresie plebiscytu i pow 
stań śląskich. Franciszka i Jan 
Gogolok pracownik huty ..Ba- 

,.Dniu Hutni- 
t Krzy-

PLANETARJUM

CHORZÖW WPKiW. g. 17 — Jak 
orentować sie na niebie: g. 19 — 
Starożytne legendy o gwiazdozbio­
rach.

KATOWICE: Rialto — remont. 
Zorza — Læca żurawie. (10.30, 13.00,
15.30. 18.00, 20.30). Światowid — 
Kamienne horyzonty (10.00, 12.15,
14.30. 16.45. 19.00. 21.15). Ml. Gwar­
dia — Dwaj kapitanowie (15.00,
17.30. 20.00 .poranki o 10,00). Apol­
lo — Pętla (17.30 , 20.00). Śląsk — 
Syn hr Monte Christo. Przyjaźń
— Trzy kobiety. Kleofas — Spot­
kamy się na Kasjopei. Dębina — 
Nocne spotkania .

KATOWICE - LIGOTA: Bajka 
Trzej panowie na śniegu (17.30, 
20.00).

KATOWICE — PIOTROWICE: 
Piast — Ewa chce spać (17.30, 20.00)

BĘDZIN: Nowości — Szalona 
Barbara (10.30. 15,45. 17,45. 19.45).
Lotnik — Śmiech w raju (10.00, 
15.15, 17.15. 19.30).

BIELSKO: Apollo — Ludzie cyr­
ku (15.30, 17.45 . 20.00). Rialto — 
Czerw-ony kwiat. (15.00. 17.15, 19.30) 
Wanda — Król Maciuś I fl5,00, 
17.00. 19.30).

BYTOM: Bałtyk — French can­
can (10.00. 12,30. 15.30, 18.00.
20,30). Gloria — Błękitny konty­
nent (15.30, 17.45, 20 00). Pokój - 
Gorzki ryż (15.30. 18.00. 20.15). Świt
— Raj kapitana (15.00. 17.30. 20-00). 
Śląsk — Imieniny Henrietty (15.30, 
17.45. 20.00).

CHORZOW: Panorama — Ju­
trzenka (15.45. 18.00. 20,15), polo­
nia — Kfo zabił (15.30. 17,45,
20 00). Pionier — Oddział Turbacz/'- 
wa (15.15. 17.30. 19.45). Colosseum — 
Ostatnia wałka Apacza (10.00, 12.15, 
15.30 17-45. 20.30). Śląskie — Ed­
ward i Karolina (15.45. 18.00. 20.00) 

CZĘSTOCHOWA: Wolność —
Tanczvmv wśród gwiazd (16.00, 
18.00, 20.00). Bałtyk — remont. Tę­
cza — Sprawiedliwości stało 
zadość. (10.00. 12.15. 14.30, 16.,V),
18.50. 20.45). Hutnik — Monsieur 
Rinoifi.

DĄBROWA GÓRNICZA: Ara —

Rouge. Włókniarz — Na rozdrożu.

— Zamach na port.
ZAWIERCIE: Stella — Moulin

PIĄTEK — 6 CZERWCA
PROGRAM U

DZIENNIKI: 5.00. 5,00, 7.00, 8.00. 
8.30. 12.04, 16.00, 18.30, 20.00 23.50 
23-50.

6.25 Kalendarz radiowy’. 6.35 Kon 
cert reklamowy. 6.50 Gimnastyka. 
7.10 Koncert poranny. 8.0$ Prze­
gląd pras a-. 8.15 d. c. muzyki po­
rannej. 8,36 Śpiewa wiedeński 
chór chłopięcy. 9.00 Audycja dla 
klasy V. 9.40 Dla przedszkoli. 
10.(»0 Allena“ — opowiadanie. 
10.20 Poranny koncert muzyki po­
ważnej. 11.05 Muzyka operetkowa 
i filmowa. 11.33 Śpiewają śląskie 
zespo’y regionalne. 11.40 Felie­
ton. 11.50 Wiadomości i przegląd 
prasy śląskiej. 12.10 Skrzynka we­
terynaryjna. 15.10 Swoiskie melo­
die. 1530 Audycja dla zuchów. 
16.21) Zespół instrumentalny W. Ka 
zane.ckiego. 16.50 „O rudach Expo“ 
— pogadanka. 17.00 Muzyka tanrez 
na — komunikaty. 17.10 Felieton 
pt. ».Potrzebne dzieło“. 17 20 Reci­
tal gitarowy. 17.40 Najpiękniejsze 
cłoay świata. 18.00 Śląski magazyn 
informacyjny. 18.35 Muzyka i ak­
tualności. 19.00 W rytmie sporto­
wym. 19,20 Rozmaitości świetPro- 
we. 19.4,5 Zagadka muzA’czna, ?<i.?3 
Kronika sportowa. 20,35 Piosenki 
francuskie. 20.4.5 Teatr Młodego 
.Słuchacza. Monika — słuchowisko. 
22.1-5 Muzyka taneczna. ?2.35 5Víp- 
czoma audycja kameralna. 23.35 
M uz vk a t an eczna.

Polskie Radio zastrzega sobie 
prawo zmian w programie.

PROGRAM HI 
na fali ultra krótkiej 3.t m

21,00 Prokofiew: VTH Sonata for­
tepianowa, 21.27 Z cyklu „Wieczory 
antyczne“ — Obrona Sokrate­
sa“ fragment dialogu Platona. 
22.01 Jazz symfoniczny. 22.12 Bach: 
Kantata nr 76 . 22.55 — 001 Transmi 
sja z pr. H go.

Polskie Radio zastrzega sobie 
prawo zmian w programie.

TRYBUNA ROBOTNICZA — Organ KW Polskiej Z.ednoczonej Partii 
Robotniczej. — Wydawca: Śląskie Wyd. Prasowe RS W ..Prasa“ — 
Katowice — Redaguje Kolegium — Katowice, Mickiewicza 9. Numery 
centr?.H telefonicznej: 372-44-49. 372-40 372-38. 346-41. 358-23. Sekretariat 
nacz. red. 361-03. Działy: partyjny 304-16. 375-54. ekonomiczny 322-95, 
330-24 30-28 (infamia«ja ekonomiczna 1, zagraniczny 330-48. sportowy 
322-94’ 338-74. listów 323-73. Magazyn niedzielny 370-23. miejski 301-87, 
redakcí'« nocna 343-31 (po godz. 19). Zamówienia 1 wpłaty na prenu­
merat* pocztowa w cenie IL30 zł miesięcznie, 43.50 zł kwartalnie •- 
przyjmują wszy&tkie urzędy pocztowe 1 liston osce,

W
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Przekład Marwna Niewiarowekiego
Wczoraj był przekonany że zbrodnia na nabrzeżu 

Mojki będzie rozszyfrowana w ciągu kilku godzin. Dzi­
siaj śladu nie zostało i- tej pewności. Widać było wy- 
raźnie, że czeka ich wszystkich uciążliwa praca. Przesłu- 
chiwać ludzi, gromadzić dokumenty, grzebać w księgach 
lokatorskich — nie. to była robota, która absolutnie

, Glebowi nie odpowiadała.

5.

W szpitalu, gdzie pracowała Bondarowa, wszyscy już
' wiedzieli o jej tragicznej śmierci. Ludzie w białych far- : 

tuchách opowiadali sobie, jaka z niej była dobra o- !
‘ bieta. znakomita pracownifka, oddana koleżanka. Mimo [ 

podeszłego wieku uczyła się w wieczorowej szkole pie­
lęgniarskiej i zdawała egzaminy nie gorzej od młodych.

Ale nikt ze współpracowników Bondarowej ani razu I 
nie był u niej w mieszkaniu i nie znał kręgu jej zna- i 

i jemych.
i — Czy nikt nie przychodził do niej podczas pracy?
, -— Nie, nikt nie przychodził.

— Może rozmawiała z kimś przez telefon?
— Nie­
jedną ze współkoleżanek. pracująca w registraturze, 

przypomniała sobie, że w ubiegłym t-’godniu ktoś po-
j prosił Bondaf-ową do telefonu. Był to męski głos.

------------------------ 23 ------------------------
— O czym rozmawiali, nie wiem, ale myśl że chyba 

. o drzewie. Pani Katarzyna powiedziała Wilgotnego mi 
nie trzeba i potem jeszcze dodała: „Przywieźcie takie 
jak w zeszłym roku...” Zdaje się, że był to szofer, który 
przywiózł jej drzewo.

— Kto to? Skąd dzwonił?
— Nie wiem.
— Czy nie wymieniła jego nazwiska?
— Nie.
— Tylko nikłość faktów zebranych szpitalu zmu­

szała Surina do wypytywania się o jakiegoś szofera. Zad 
nych podejrzeń telefon ten nie mógł wywołać...

8.

Wróciwszy do komendy zastał tam Sokołowa i Fili­
powa. Rozmawiali z krępym, o podłu. nej twarzy mary­
narzem floty handlowej. Był to bosman Skorobogatko. 
Na tapczanie leżała otwarta walizka, widocznie przed 
chwila zbadano jej zawartość.

Sokołow trzymał w ręku kawałek papieru, na którym 
wyraźnym, męskim charakterem pisma napisane było 
kilka zdań.

— Czy tę notatkę przekazał wam syn Bondarowej?
— Tak jest!
— Dlaczego nie oddaliście tego adresatce?
Bosman nie odpowiadał.
— A może wręczy liście jej liścik, a potem zabraliście go 

z powrotem?... Zęby nie zostawiać śladów...
— Jakich śladów?
— Więc skąd notatka znalazła się znowu u was?
Marynarz zafrasował się trochę.
— Dawno nie byłem w mieście, zebrało się wiele 

spraw. Do niej, jak zajdziesz, nie tak prędko się wydo­
staniesz. Misiem zamiar wstąpić do niej akurat przed 
ixijazdem statku. Ale to nic — dzisiaj zajdę i oddam.

— Telefonicznie z nią rozmawialiście?
— Nie. Nie znam nawet jej telefonu.
— Skąd przywoziliście jej drzewo w ubiegłym roku?
— Z portu, jak zawsze.
— Czy szofera pamiętacie?
— Pamiętam, to szofer z portu.
— Jak się nazywa?
— Nazwiska nie znam, na imię ma Sergiusz. Znają go 

wszyscy w garaż.u.
Sokołow przerzucał kartki grubego zeszytu w tekturo­

wej oprawie.
— To wasz dziennik?
— Mój.
— Macie tu dzień po dniu zapisane niemal wszystkie 

czynności. Dwudziestego piątego bj liście w teatrze, dwu­
dziestego szóstego w muzeum, a dwudziestego siódme-

I

---------------------------------- -----------------------------------

go — opuszczony. Dwudziestego ósmego tylko iedno zda­
nie: „Czas likwidować wszystko. Dzisiaj załatwiam for­
malności”. Co robiliście dwudziestego siódmego kwietnia?

— Cały dzień kręciłem s ę w Zarządzie Marynarki.
— A wieczorem?
— Spotkałem przyjaciela. Posiedzieliśmy w restaura­

cji, wypiliśmy trochę. Potem pojechaliśmy do pewnego 
domu .. pograć w karty.

— Co to za dom?
— Nume-u nie znam, byłem tam ple-wszy raz. Gdzieś

za Narewską Bramą.
— Kto to jest ten przyjaciel?
— Sokołow, mechanik okrętowy, wczoraj wyruszył 

w rejs.
— Długo graliście w karty?
— O trzeciej rozeszliśmy się.
— fiu was było?
— Czterech.
— Kto jest gospodarzem mieszkania?
— Majster ze stoczni. Nazwiska jego nie znam. Mą na 

imię Stefan, a nazwisko zapomniałem.
— Wiec, tak, drogi obywatelu, trzeba znaleźć ten dom, 

gdzie spędziliście wieczór dwudziestego siódmego. Trze­
ba też znaleźć ludzi, którzy tam was widzieli. Zaraz po- 
jedziecie z towarzyszem Filipowem i znajdziecie...

— Po kiego diabla mam tam jechać? — zdenerwował 
się bosman. Zabraliście mnie z okrętu, oderwaliście 
od roboty; muszę przecież wyruszyć w rejs, roboty mam 
po uszy...

— Nic ną to nie poradzimy. Musicie znaleźć drwn, gdzie 
mieszka ten majster Stefan i wtedy wrócicie na okręt.

— Aie a nie pamiętam w którym to było domu Tam 
wszystkie domy są takie same.

— Trudno, trzeba będzie poszukać. Jeśli nie znajdzie­
cie — będzie źle — nie wyruszycie jutro w rejs.

Bosman żachnął się tylko z niezadowolenia i wstał.
— A walizka?
— Na razie zostanie tutaj.
Filipow i Skorobogatko wyszli z gabinetu.

ROZDZIAŁ PIĄTY

1.

Szofer ciężarówki, który ubiegłego lata przywiózł 
drzewo Bondarowej i parę dni przed wypadkiem roz­
mawiał z nią telefonicznie, nie miał — zdaniem Surina — 
żadnego znaczenia dla śledztwa. Tylko konsekwentny 
i pedantyczny Sokołow, który jednakowo poważnie od­
nosił się do każaej wersji, mógł twierdzić uparcie:

(c. d. o.) 1


